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„ Belgii i Szwajcacji (+ . Í 


memini 
Lwów d. 19. lipca. 
Cesarz zatwierdził zmiany w ekwipo- 
wania żołnierzy pieszych, króre stały 
się koniecznemi wskutek zaprowadzenia karabinów 
repetjerowych, a zwłaszcza pomnożenia ciężaru 
amunicji. 
Według Agramer Ztg. przybędzie cesarz 
, do Belowaru (w Kroacji) d. 12. września i do 14. 
t zabawi na ćwiczeniach korpuśnych. W towarzy- 


stwie cesarza znajdować się mają arcyksiążęta 
Rudolf i E A ? A ER 


~ Sejm dalmacki przyjął wczoraj rezolu- 

cję, żądającą od rządu zaprowadzenia języka ser- 
bo-kroackiego w wewnętrznej służbie państwowej, 
poczem sesję zamknięto. Walka narodowościowa 
grała ważną role i na tej sesji sejmu dalmackie- 
go. Prócz powyższej rezolucji odbiło się to mia- 
nowieie w odrznceniu pozycji na szkołę lndową w 
Trau z powodn, że ministerjnm oświaty urządziło 
przy niej paralelki włoskie. Poseł Bulat żądał, 
aby sądom dalmackim zabroniono przyjmowania 
podań niemieckich, jakie się jeszcze niekiedy 
zdarzają. 

Najważniejszą wiadomość z Dalmacji przy- 
nosi Nowa Presse, mianowicie, że jnż się zanosi 
na zawarcie sojnszn między kreacką a serb- 
ską ludnością Dalmacji. Z nienawiści do Kroatów 
Serbowie, marzący o utworzeniu Wielkiej Serbii, 

| przez wiele lat głosowali z Włochami, którzy tam 
centralistów popierają. Ale przy ostatnim wyborze 
uzupełniającym z karji najwyżej opodatkowanych, 
serbscy wyborcy stanęli osobno i od głosowania 
się usunęli, Obecnie zaś za wpływam ks. biskupa 
Strosmajera, tego dncha opieknńczego połndnio wej 
Słowiańszczyzny, mają sią między dalmackimi 
Kroatami i Serbami toczyć formalue rokowania 

| względem zawarcia sojnszn zupełnego. 


Jak jnż wiemy, anstrjacki ajent dyplomaty- 
szny w Sofii, p. Bnrian wyjechał ztamtąd 


otrzymuje z Sofii wiadomość, że p. Burian powo- 


łany został do Wiednia, ażeby wobec bligkie- 
| go zjazdu Kalnokiego z Bismarkiem zdał ustnie 


a nawet prawie niemożliwą do utrzymania. 


zkąd ma się ndać na uroczystość jubilenszową do 
Kijowa, wstąpi do Wiednia i tam zabawi 2 
- lub 8 dni. 


na, z ministrem Luciusem na czele, dobra zaku- 
Plone na cele kolonizacyjne. Komisja wydała po- 
mMyślną opinię o stanie i postępie kolonizacji. 


Komisja kolonizacyjna od dnia 14. czerwca 


do 14, lipea b. r. wykupiła 9.270 morgów (morg 
pruski tyle co pół naszego) z rąk polskich. W tej 
liczbie znajdują się wsie: w rejencji poznańskiej , 
Strzyżewo (1200 m.); w rejencji bydgowskiej Le- 
dnogóra (3900 m.) Małachowa Kępa (870 m.), 
Konar i Baśkowo (2500 m.); w rejencji kwidżyń- 
skiej ]eśnictwo Kruszyń (800 m.) Jednocześnie | 
Polacy odkupili od Niemców : Skoki (8000 m.) w 
powiecie wągrowieckim (kuni? p. Piątkowski) i 
Sierosław (550 m.) pod Poznaniem (p. Węsierski). | 
Polskich posiadłości włościańskich nie zakapiła | 
Wcale komisja kolonizacyjna w ostatnich dwóch 
miesiącach. e 

Towarzystwo pomocy prawnej, 
podtrzymywane prawie wyłącznie przez posła 
Graevego, ma być rozwiązane. Urzędnikom wypo- 
wiedziano posady z dniem 21. b. m. 


Kurier Poznański pisze: Od pewnego czasu 
szerzą pogłoskę, jakoby ks. arcybiskup Dinder, 
dla słabości wzrokn i z powodu rozwiniętej choro- 
by cukrowej, miał otrzymać w zarządzie archi- 
dyecezji pomoc w osobie ks. prałata Wanjnry, 
jako administratora itd. itd. Możemy na podsta- 
wie najlepszych informacyj stanowczo oświadczyć, 
Że w tych pogłoskach nie ma ami krzty prawdy. 
Ks. arcypasterz ma wprawdzie wzrok słaby i nie- 
zawodnie prędzej czy później będzie się musiał 
poddać operacji na jedno oko, zagrożone katara- 
ktą, czuje się atoli po wizytach pasterskich, od- 
bytych w ostatnim czasie, bardzo zdrowym, i Je- 
dynie dla wypoczynku wyjechał na kilka tygodni 
do wód w Berchtesgaden, w Bawarji, w okolicę 
Reicheuhalln. 


„ __W poniedziałek przybył ks. arcyb. Dinder 
do Wiednia, a wczoraj udał się do Saleburga, 


gdzie bawi obecnie nnncjnsz Galimberti. 


Na wniosek ministra komnnikacji Possjeta, 
zgodził się car na nominację specjalnego kontro- 
lora państwowego dla sieci kolei państwo- 
wych, przecinających Królestwo polskie, 
które zawiera szereg ważnych linij strategicznych. 
Posadę tę ma zająć p. Asetik, znakomity specja- 
lista na poln kolei żelaznych. 


Jak do Pol. Corr. z Petersburga donoszą, 
wielki komitet, który kieruje wszystkiemi przygo- 
towaniami uroczystego obchodu Y00-letniej ro- 
cznicy ochrzezenia Rusi, zawarł umowę 
ze wszystkiemi zarządami kolejowemi, według 
tórej wszyscy zagraniczni nczestnicy tej uroczy- 
stości mają być przewożeni bezpłatnie od gra- 
nicy rosyjskiej do Kijowa i naoowrót. Goście bę- 
dą mieli także bezpłatne pomieszczenie i utrzy- 
manie od 22. do 31. lipca. 

Z okazji tej uroczystości ma wyjść w Kijo- 
wie słowiańska antologia z szczególnem uwzglę- 
dnieniem serbskiej, bułgarskiej i czeskiej litera- 
tury kosztem słowiańskiego towarzystwa. Wyda- 
wcą jest znany slawista Stepowicz. Serbski ko- 
Ściół nie będzie na tej uroczystości reprezento- 
wanym. Jako przedstawiciel uniwersytetn bel- 


gradzkiego ndaje się do Kijowa EYE 
ta Strekowicz. jowa prof. historj 


. « 


Rozporządzenie ministra i i 
| i 1 pruskiego oświaty 
~ zniosło wykład języka serbsko-łużyc- 


na kilka tygodni, za urlopem. Tymczasem Times í 


| Z Poznania donoszą: W ostatnim tygo- | 
dniu objechała cała komisja kolonizacyj-: 


We Lwowie, — Piątek dnia 20. Lipca 1888, 


kiego (wendyjskiego) przy gimnazjum w Cho- 


czobusie (Kottbus). Przed kilku laty korzystało 
z owych lekcyj 380 uczniów; w ostatnich czasach 
liczono ich tylko siedmiu. 


Jak z Paryża donoszą, sesja parlamentu 
francuzkiego została wczoraj zamkniętą. 

Siecle podaje następnjący stan francuskich 
długów bieżących: pospolity dług bież. 
977 mil. fr., pokryte sześcioletniemi bonami, da- 
wne uiedobory 515 m. fr., takież bony na pokry- 
cie subwencyj kolejowych 252 m. fr., pieniądze 
kas oszczędności 2.500 mil. fr. — razem 4.244 
mil. fr. Minister wojny zapowiedział wydatki nad- 
zwyczajne w kwocie 800 do 1.000 mil. fr.; na 
pokrycie budżetn w r. 1589 potrzebę 488 mil. fr. 
Tak więc conajmniej dwa milardy fr. musi Fran- 
cja jeszcze tego roku pożyczyć, aby dług bieżący 
cokolwiek zredukować i pokryć wydatki nadzwy- 
czajna. 

Rząd szwajcarski miał na reklamacją Fran- 
cji zabronić hrabi Paryża pobytu w Vevey. 


Rząd włoski kazał młodzieńcom kształ- 
cącym się w katolickich instytucjach w Rzymie, 
którzy dla otrzymania promocji mnszą poddać się 
egzaminowi w lycenm państwowem, dać na za- 
dauie włoskie następujący temat: „Jakiemi Środ: 
kami, po tyln przejściach, Włochy nzyskały je- 
dność i jakie to nezncia powiuno budzić w duszy 
młodzieńca P* Ośmdziesięcin młodych księży miało 
oświadczyć, iż na ten temat nic nie będą pisali. 
Rząd osiągnął czego chciał. 


Paunjący: hiszpański, portugalski, belgijski 
i królowa augielska powtórnie orzyrzekli pa pie- 
Żowi nczynić wszystko, co będzie w ich mecy, 
aby raz koniec położyć niewolnictwu w 
krajach, dokąd ich władza sięga. Papież ze swej 
strony oświadczył, że gotów jest do wszelkich 
ofiar, byleby skuteczną nrzynieść pomoc nieszczę- 
śliwym niewoluikom. Papieża ucieszyło ostateczne 
podpisanie traktata z Kolumbią (w środko- 
wej Ameryce), gdzie de niedawna prześladowano 
usilnie Kościół katolicki, pozbawiano go prawa 
używania swej własności i wolności. Dzisiejszy 
rząd Kolnmbii uznał otwarcie, że nawet dla Ko- 


| relację o stanie rzeczy w Bułgarji. Korespondent |]umbii mogłoby z tego stann wyniknąć poważne 
dodaje, iż w otoczeniu księcia Ferdynanda zaczy- | niebezpieczeństwo; wysłał też do Rzymn jako 
| nają przyznawać, że pozycja jego stała się truduą, | swego pełuomocenego ministra, jenerała Velez, 


człowieka bardzo zdolnego i żarliwego katolika, 


| Z Wiednia donoszą, że książę czarne- | który też łatwo umiał poroznmieć się z Waty- 
górski w przejeździe z Paryża do Petersburga, | kanem. 


Z Madrytu d. 17. b. m. donoszą, że do- 
tknięci nową nstawą wódczaną handlarze 
zebrali się ta dzisiaj i uchwalili prosić rząd o 
wstrzymanie się z zaprowadzeniem ustawy aż do 
zebrania się parlamentu. Podebne zebrania odbyły 
się w Tarragonie i innych miastach. Najnowszy 
telegram nrzędowy donosi, że z powodn zaprowa- 
dzenia nowego podatkn wódczanego przyszło w Tar- 
ragonie do poważnych rozruchów. Wzbnrzony tłum 
nderzył na żołnierzy i żandarmów, ciskając ka- 
mieniami, 

Eskadra hiszpańska wyruszyła d. 16. 
b. m. z Barcelony dła zwidzenia portów włoskich 
i anstrjackich. 


Prezydent rumuńskiej Izby posłów, je- 
nerał Lecca nmarł, 


Wiadomości berlińskie z Sofii opewiadają o 
porozumienin się między Stambnłowem a 
Cankowe m, a nawet zbliżenie pomiędzy Stam- 
bnłowem, Karawełowem i Caskowem uważają za 
możebne. y s 

Caukow odjechał wczoraj w towarzystwie 
swego zięcia ze Stambułu do Kijowa, zkąd po 
uroczystości jubiłenszowej uda się do Petersburga. 


A 
W chwili zjazdu. 


Dziś następuje pierwsze spotkanie się cesa- 
rza Wilhelma II. z carem Aleksandrem II, Oczy 
całej Europy awrócone są też w stronę Krousta- 
du i Peterhofn. Wprawdzie przesadne oczekiwa- 
nia jakiegoś trwałego pokojn, jako skutku zjazdu, 
rozwiały się, zawsze atoli pienia pokojowe płyną 
na falach Bałtyku za „Fohenzollernem* i „De- 
rżawą*... $ 

Journal de St. Petersbourg doniósł już ofi- 
cjalnie, że przybycia cesarza Wilhelma w Peter- 
hofio oczekują d. 19. b. m. t. j. dziś o godz. 8. 
po południu. „Samodzielny charakter tego aktu 
cesarskiego — dodaje przytem rzewzona gazeta — 
podnosi znaczenie kroku, przeznaczonego bezspornie 
ku utwierdzeniu Ścisłych węzłów powinowactwa, 
łączących obydwa panujące domy i utrwaleniu 
przyjaźnych i poufałych stosnnków pomiędzy oby- 
dwoma państwami. Nie mieszając naszego głosu 
do licznych kombinacyj prasy zagranicznej i rn- 
skiej co do nastęostw oczekiwanego zjazdu, pozwa- 
lamy sobie jedak wyrazić nadzieję, że będzie on 
i powinien być nowym zakładem polityki pokoja 
do której dążą obydwa mocarstwa, i 

Belińska Nordd. Allg. Ztg. ochłodziła nieco 
zbyt różowe zapatrywania, przyjęła wprawdzie wy- 
narzenie oficjalnego orgaun vetersburskiego sym- 
patycznie, lecz dość chłodno, a odpowiedziała na 
nie pośrednio, wystąpiwszy przeciwko Now. Wrem , 
która w przeddzień zjazdu podniosła z naciskiem, 
że nie w Petersbnrgu, lecz w Berlinie ueznto naj- 
przód potrzebę zbliżenia się do Rosji, „Podniesie- 
nie tej okoliczności — powiada organ bismarko- 
wski — jest tylko dowodem, że my jesteśmy lu- 
dźmi bardziej pokojowymi 1 lepiej wychowanymi 
niż redaktorowie Now. Wrem. U nas nie widzą 
w tem nie nadzwyczajnego, że cesarz, który świeżo 
na tron wstąpił, czyniąc zadość zwyczajowi pa- 
nującemn między ncywilizowany mi Eurovejczyka- 
mi, składa pierwszą wizytę starszemn, spokre- 
wnionemn z nim i zaprzyjaźnionemu sąsiadowi. 
Nie potrzebował on zaprawde czekać w tej mie- 
rze na jakąś skazówkę Z Petersburga... Inicjaty- 
wa — powtarzamy — wyszła też z Berlina, ale 
wyciągnięcie ztąd tego wniesku, że rząd niemiac- 
ki uczuwa silniej potrzebę zbliżenia się Niemiec 
de Rosji niż rząd petersburski, jest tylko w yr a- 


RODOWA 


zem azjatyckiego pyszałkowstwa i 
azjatyckiej ignorancji*. 

Jak więc widzimy, lutnia pekoju i przyjaźni 
nie jest na zbyt wysokie tony w Berlinie na- 
strojoną... 

Równie chłodno choć spokojnie ocenia fakt 
zjazdu wiedeńska półurzędowa Polit. Corr. w li- 
ście z Petersburga. 

„Opinia publiczna — pisze korespondent — 
i dziennikarstwo rosyjskie zapatrują się pomyśluie 
na ten zjazd i widzą w nim poważne uzupełnie- 
nie rękojmi pokojowych. Przyjisują mu jednak 
tylko charakter prostego zblig'mia się między 
Niemcami a Rosją, porozamieni “>y obu pań- 
stwami, zmierzającego do wzajdzynego pogodzenia 
ich interesów, do rozwiania sprudczności, wywoła- 
nych między uiemi wskatek pevnych  niepórozn- 
mień i politycznych zawikłań ostatnich czasów. 
Witają z zadowoleniem widoki powrotu do nor- 
malnego stanu wzajemnych stosnnków, który był- 
by w możności zgnębić skierowane ku zaburze- 
niom pokoju zachcianki tych, którzy mogliby li- 
czyć na oziębienie rosyjsko-niemieckiego stosnn- 
ku, aby awantnruiczej polityce dać przewagę. Ca- 
ły Świat rosyjski zgadza się na to, iż przywróce- 
nie podobnego stosunkn jest nietylko pożądanem, 
ale urzeczywistnienie jego jest ardzo dobrze mo- 
żliwem. Równocześnie jednak przejąci Są wszyscy 
tem przekonaniem, iż ani Niemcy. ani Rosja na 
drodze pojednania nie mogłaby przekroczyć ozna- 
czonej graniey, iż wzajemne zbliżenie się mnsi 
mieć za podstawę uszanowanie narodowych inte- 
resów, a nie gotowość do poświęceń z jednej lub 
drugiej strony, że w ogóle zbliżenie musi mieć za 
podstawę utrzymanie zupełnie swobodnej akcji z 
obu stron. Według panującego tn przekonania, 
nie może być mowy o sojnszn, skoro 
wobec jasnej sprzeczności między roszczeniami i 
usiłowaniami Rosji i Austro- Węgier, rządy pe- 
tersbnrski i berliński znalazłrby się w materjal- 
uej niemożliwości przyznawania sobie wzajemnie 
poważnych korzyści bez wyrządzenia przez to 
szkody ze strony Rosji tradycyjnym jej własnym 
interesom, a ze strony Niemiec interesom sprzy- 
mierzonych z niemi Austro- Węgier, czyli inaemi 
słowy bez zrzeczenia się polityki, jakiej się te 
państwa w ostatnich latach trzymały. Z takiem 
zastrzeżeniem jest jednak opinia publiczna w Ro- 
sji ożywiona szezeremi życzeniami pokoju. Uczn- 
cia, jakie ze spotkania menarchów wyniknąć mo- 
gą, stanowić będą bardzo pomyślną podstawę dla 
późniejszego rozwiązania pojedynczych szczegóło- 
wych kwestyj, do którego nie możnaby przystąpić 
przed przywróceniem poprzednio stann ogólnego 
politycznego nspokojenia.* 

Za zbyt pohopne nważać też należy wszyst- 
kie doniesienia o rzekomo przygotowanych już kro- 
kach w sprawie bnłgarskiej wskutek cesarskiego 
zjazdu. Do takich należą wiadomości zawarte w 
Kreuz Ztg. i Daily News. Pieqwsze z tych pism 
donosi, że po zjeździe ces.rza z carem, książę 
Koburski, będzie z Bałgarji wydalony, a miejsce 
jego zajmie książę duński, że jednak Rosja otrzy- 
ma za to wolną rękę w Azji centralnej. Daily 
News dowiadują się zaś, że ks. Ferdynand Kobur- 
ski ma bezwarunkowo ustąpić, że Rosja, Tarcja i 
Austrja, (jeżeli się na to zgodzi) wyszłą do Buł 
garji po Jednym komisarzu. a komisarze rozwiążą 
po usunięciu ministerstwa sobranie i rozpiszą wy- 
bory. Dopiero nowe sobranie wybierze księcia, a 
wschodnia Rnmelia zostanie znpełnie oddzieloną 
od Bułgarji. 

Wszystkie te wiadomości są tylko, zdaniem 
naszem, mniej lub więcej szczęśliwemi kombina- 
cjami politycznemi. 

Ze względn na Francje i jej stanowisko wo- 
bec zjazdu, twierdzi Nat. Ztg., że oddziała ou na 
Francuzów jak prąd zimnej wody, a z drngiej 
strony stanie się skazówką dla panslawistów ro- 
syjskich, że Bismark nie nżyczyłby poparcia ga- 
binetowi petersbnrskiemn, gdyby widział, że plany 
polityczne Rosji na półwyspie Bałkańskim muszą 
doprowadzić do wojny między Anstro-Wegrami a 
Rosją. „Są to dwa końce nitki, które ks, Bismark 
trzyma w swej ręce: Francja ma być ostatecznie 
odosobnioną, a ear z pod wpływn panslawistów 
wyswobodzomy. Jeśli się to uda, natenczas Świat 
bedzie mógł podziwiać nowy „majstersztyk“ ks. 
Bismarka.* 

* * 
* 

Ze szczegółów zjazdn donoszą, że eskadra 
niemiecka w drodze do Petersburga przejechała 
koło Kłajpedy 16. bm. o 7ej wieczorem. Statek 
awizowy „Blitz“ przybył o g. 53/, po południn do 
Kłapejdy, zabrał pocztę i popłynął, aby się połą- 
czyć z eskadrą. Na spotkanie cesarza wyjedzie car 
dziś na jachcie „Derżawa* w towarzystwie Giersa 
i Schweinitza. Spotkanie nastąpi dziś popołudniu 
na otwartem morzu niedaleko Kronstadn. Tutaj 
zostanie cesarz Wilhelm nroczyście powitanym i 
odbędzie się rewja floty. poczem rosyjskie i nie- 
mieckie statki udadzą się wspóluie do Peterhofu, 
gdzie cesarz Wilhelm zamieszka. | 

Pobyt cesarza w Rosji potrwa cztery dni, 
tj. do 23 bm. Większe miasta rosyjskie wysy- 
lają deputacje dla powitania cesarza Wilhelma. 
D. 23. nastąpi odjazd, znown morzem, a miedzy 
26. a 28. bm. — jak się dowiaduje Corr. de l'Est 
— przybędzie cesarz Wilhelm do Kopenhagi, gdzie 
te odwiedziny poczytują ża początek znpałnego 
zwrotu w stosnnkach politycznych dwóch krajów 
i zgody pomiędzy Danią a Niemcami kn zadowo- 
leuin cesarza Aleksandra IIl. 


* x 
* 


Rzecz szczególna — a na szczególność tę 
zwraca uwagę półurzędowa Pol. Corr. — że właśnie 
w przedednin zjazdn wydano w Rosji nowy ukaz woj- 
skowy, który conajmniej może być pokojowo tłu- 
maczonym. Ukaz teu, jak wiadomo, wprowadza 
dość znaczne zmiany w dotychczasowej rosyjskiej 
ustawie wojskowej. Dotychezas służba w wojsku 
rosyjskiem trwała lat 15, z tego 5 lat w czynnej 
armii, a 10 lat w rezerwie. Prócz tego każdy 
zdolny do broni Rosjanin należał aż do 40 rokn 
życia do obrony krajowej, Wedłng nowych posta- 
nowień czas ogólnej służby wojskowej wynosi 
ohecnie lat 18, z czego 5 lat w czynnej armii, a 
18 lat w rezerwie. Obowiązek służby w obronie 
krajowej rozszerzono do 43 roku życia. Jeśli wy- 
gokość rocznego kontyngentu rekrutów obliczy się 


tylko na 200.000, to wskntek nowych postanowień, 
armia resyjska powiększa się o 500.000 do 600.000 
żołnierzy. Równocześnie jednak także roczny kon- 
tyngeut rekrutów, który od wojny tureckiej stale 
wzrastał, a w latach 1886 i 1887 wynosił 235.000 
żełnierzy, powiększono na rok bieżący na 250.000 
żołnierzy. Po upływie pięciu lat wyniesie to po- 
większenie dla armii czynnej 75.000, a po dal- 
szych 13 latach 190 000 żołnierzy. 

Now. Wremia, komentując te zarządzenia, 
stara się je zarządzeniami innych państw nspra- 
wiedliwić. „W Niemczech — pisze ten organ — 
z mocy praw z roku 1680 i 1887 czas pozosta- 
wania w służbie czynnej i w landsziurmie ogra- 
niczony został 42 latami życia żołnierza. Na wy- 
padek wojny, Niemcy mogą wystawić 19 rocznych 
kontyngensów wymusztrowanych żołnierzy, gdy 
Francja może dać tylko 14 kontyngensów, Francja, 
posiadająca armię terytorjalną, taką samą jak 
Niemcy, nie ma jednak nic do wystawienia prze- 
ciwko nowemu landsztarmowi niemieckiemu. Oko- 
liczność ta właśnie zniewoliła ministra wojny do 
opracowania projektu. dotyczącego rozciągnięcia 
terminów służby do 45 lat wieku. Obeenie Niem- 
cy, podług rachunkn przybliżonego, mogą ua wy- 
padek wojny wystawić 1,155.000 żołnierza, oraz 
5,285.000 rezerw. Rzecz prosta, że taka gotowość 
wojskowa naszego sąsiada musiała wywołać odpo- 
wiednie środki i z naszej strony. Jednym ż ta- 
kich jest właśnie prawo świeżo ogłoszone. Nadto 
winniśmy podać, że środek ten nie wyczerpuje 
wcale zasobów żywotnych naszego państwa, ile że 
liczba roczna rekrnta sięga 800.000 ludzi, z któ- 
rych do skompletowania armii zaciągają pod sztan- 
dary nie więcej nad jedną trzecią część. W Niem- 
czech potrzeba do tego dwa razy więcej ludzi, a- 
niżeli n nas.“ 

Jakiekolwiek są powody tych zmian, zamia- 
ru ustalenia pokojn dopatrzyć się w nich nie 
można. 


Sprawozdanie 


z posiedzeń komisji krajowej dla spraw 
przemysłowych. 


(Dokończenie). 


W dalszym ciągu rozpraw przyjęła komisja 
də wiadomości sprawozdanie o stanie fnnduszów 
rozporządzalnych na cele popierania przemysłu. 
W bndżecie tegorocznym wyznaczył sejm na ten 
cel następujące wyposażenie : 

a) na szkolnictwo przemysłowe 48.092 zł. 
b) „ stypendja 6.000 , 
"€e) zaeiżki bazzwrotna w celach prze- ' 

mysłowych 7.000 „ 


d) na koszta biura i biblioteki 1.400 » 

8) „ dalszą dotację krajowego fnn- 
duszu przemysłowego 30.000 ,„ 
Razem Y2 492 zi. 


Po koniec czerwca wyasygnowano 67.533 , 
pozostaja do rozporządzenia 24.659 zł. 

Specjalnie na szkoły jest jeszcze do dyspo- 
zycji 19.928 zł; z kwoty pieliminowanej na sty 
peudja pozostało już zaledwie parę set zł, zaś 
saldo krajowego fundnsza przemysi+ wego z doli- 
czeniem speraudy zwrotów dawniejszych pożyczek 
wynosiło 48.020 zł. 

Sekeji administracyjnej pornczono wypraco- 
wanie sprawozdania dla sejmu z czynności komisji. 

Na pierwszych posiedzeniach zreorganizowa- 
nej komisji wywiązał się spór zasadniczy pomię- 
dzy reprezentowanymi w niej odcieniami co do 
metody podziałn pracy jaka powinna być w jej 
czynnościach zastosowana. W uchwalonym regola- 
minie przyjęto podział na dwie kemisje specjalne: 
dla spraw rękedzielniczych i dla spraw przemysłu 
domowego, obok których fnnkcjouuje t. z. „sekcja 
administracyjna* jako organ wykonawczy komisji. 
Niektórzy jednak członkowie komisji proponowali, 
ażeby obok tego podziału ustanawiane były podko- 
mitetj fachowe — w pierwszym rzędzie dla tka- 
otwa i dla keramiki. Po rozważeniu argumentów, 
przytaczanych przez zwolenników rozmaitych sy- 
stemów podziałn pracy w komisji, zapadła osta- 
teczna nchwała pozostać przy raz ustanowionym 
podziale czynności, pozostawiając to dłnższemu 
doświadczeniu czy podział ten okaże się odpowie- 
dnim celowi lub nie. 


Przyjęto do wiadomości sprawozdanie podko- 
mitetn dla wydawnictwa wzorów rysunkowych, tu- 
dzież podręcznika metodycznego dla nanczycieli 
rysunków. Prace tej kemisji, w której skład za- 
proszono najznakomitszych znawców tego przed- 
miotn we Lwowie i Krakowie, są w pełnym to- 
ku. Zbieraniem materjałów do wzorów rysun- 
kowych zajmuje się głównie profesor Rotter w 
Krakowie. 

Ministerjnm oświaty rozporządziło reskryp- 
tem z 8. kwietnia b. r, l. 610, iłby przy wszyst- 
kich rządach krajowych utworzone zostały rady 
przyboczne dla spraw szkolnictwa przemysłowego, 
Namiestuik galicyjski zaś upoważniony został do 
korzystania w tej sprawie z doradczej pomocy ko- 
misji krajowej dla spraw przemysłowych. Wsku- 
tek tego wezwania ministerjalnego zwrócił się p. 
Namiestnik do p. Marszałka krajowego, jako prze- 
wodniczącego komisji krajowej dla spraw prze- 
mysłowych, z prośbą o opiuję co do unormowa- 
nia stosunków komisji z rządem w tych sprawach, 
w których miałaby ona urzędować jako organ do- 
radczy Namiestnika. 

W odpowiedzi na wspomniane powyżej pi- 
smo namiestnicze komisja oświadczyła, wszelką 
gotowość do współdziałania z c. k. rządem w tak 
żywotnej dla krajn sprawie, jaką jest szkolnictwo 
przemysłowe. Ułożeno też zasady postępowania w 
tym przedmiocie do zaproponowania rządowi. 

W skutek podania grona obywateli z po- 
wiatu krośnieńskiego z projektem urządzenia w 
Krośnie na większą skalę obmyślanego zakładn 
fabrycznego dla blichu i apretury płócien w kra- 
jn wyrabianych, który to zakład miałby zara- 
zem zorganizować dostarczanie tkaczom warszta- 
tów poprawnej konstrukcji i przędzy pod warun- 
kami korzystnemi dla nich, przeprowadziła komi- 
sja krajowa dla spraw przemysłowych niezbędne 
układy przedwstępne, a nadto wydelegowała do 


Re 


+ 


j Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWTE hinro sdministracji „Gazety Narodow." 
ulica Łyczakowska '. 8, — Owłoszenia w Paryża 
rzyjmuje wytącznie dla „Uaz. Nar.“ zjencja p. Adama, 
ue des Sainta-Peres 51, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hesryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzesa 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jadnege wiersza drobnym drukiem 

Reklamy w ruhryce „Nadesłane 20 ot, 
od wiersza. 


Administracja ut. Łyczakowska t. 3. Teiefon 174. 


Krosna fachowo wykształconego technika p. Han- 
ryka Grnszeckiego dla zbadania technicznych wa- 
ruaków miejscowych. Na podstawie tych ukła- 
dów, tndzież sprawozdania p. (łrnszeckiego u- 
chwalono : 

a) Na wypadek, jeżeli spółka obywatelska 
zawiązana w powiecie krośnieńskim złoży naj- 
mniej 25 000 złr. jako kapitał zakładowy, krajo- 
wy fundnsz przemysłowy przyjdzie jej w pomoc 
kredytem bezprocentowym do 25.000 pod nad- 
zwyczaj ułatwionemi warunkami spłaty. 

b) Dalszą kwotę 25.000 zł. złożyć ma jeden 
ze zgłaszających się kapitalistów obznajomiony 
zawodowo z komercjalną stroną przedsiębiorstwa. 

c) Gdy przedsiębiorstwo zostanie zorganizo- 
wane i wejdzie już w ruch, otwartym mu zosta- 
nie rachunex bieżący znowu do 25.000 zł. 

Nadto uchwalono dalsze czynić studja nad 
tym przedmiotem tak ze stanowiska technicznego 
jak niemniej także zbierać potrzebne informacje 
co do handlowej i finansowej strony podobnego 
interesu. 

Z krajowego funduszu przemysłowego przy- 
znała komisja następujące pożyczki, naturalnie 
z odpowiedniem nbezpieczeniem nader troskliwie 
obmyślanem w każdym svecjaluym wypadkn: 

1) Fabryce Rozmanita w Rakowicach pod 
Krakowem na rozszerzenie plantacji eykorji, któ- 
ra fabrycznie przerabia 10.000 zł. a eweutualnie 
15 000 zł. pod odpowiedniemi warunkami. 

2) Fabryce maszyn a w szczególności sika- 
wek pożarnych J. Chylewskiego w Tarnowie 
10.000 zł. 

8) Krajowej snółce dla handln hurtownego 
we Lwowie, zajmującej się głównie sprzedażą 
płócien krajowego wyrobu 5000 zł. 

, lumych 13 podań załatwiono bądź odmo- 
wnie, bądź też odroczone ich stanowcze zała- 
twienie do następnego posiedzenia kwartalnego, 
pornczając sekcji administracyjnej, ażeby prze- 
Towadziła odpowiednie dochodzenie i pertrak- 
tacje. 

Przy tej sposobności zapadła także uchwała, 
aby wejść w układ z patronatem związku sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych co do 
wykonywania stałej kontroli nad rachunkowością 
wszystkich tych towarzystw, które korzystają z 
kredytu z funduszu krajowego, a to przez lustra- 
tora związkowego. 

Przyznano następujące stypendja : 

Pp. Stanisławowi Piotrowskiemn, nauczycie- 
lowi szkoły ludowej w Rzeszowie, i Eljaszowi Czy- 
żowi w Dublanach po 70 zł. na knrs svecjalny 
metody nanki biegłości ręcznej we Wieduiu. Ste- 
fanji Piotrowskiej, Marji Lukasównej i Annie Szcze- 
pankównej, nczennicom szkoły haftów w Muzeum 
przamysłowem we Lwowie, na rok szkolny 1888/9 


|po 10 zł. miesięcznie, t.j. po 100 zł. rocznie ka- 


żdej. 

Antoniemu Krolowi z Krościenka niżnego, 
uczniowi szkoły tkackiej w Krośnie, 4 zł. mie- 
siecznie, jeżełi z innych źródel uzyska drugich 4 
zł. miesięcznie zasiłku. Józefowi Krnczkowi w Bła- 
żowie, uczniowi, szkoły tkackiej, po 6 zł. miesię- 
cznie. Dwem uczniom celnjącym szkoły w Maze- 
um technologicznem w Wiedniu: Emiłowi Kaur- 
czyńskiemu i Stanisławowi Mernnowiczowi, a ewen- 
tualnie innym dwom uczniom tegoż zakłada z Ga- 
licji, jeżeliby który z wymienionych opuścił szko- 
łę, zapewniono zasiłek do 85 zł. miesięcznie. 

P. Władysławowi Rebczyńskiemu, knstoszowi 
Mnzeum przemysłowego we Lwowie, przeznaczone 
dodatkowo do zasiłkn z funduszów Muzenm 200 zł. 
na koszta zwiedzenia wystawy przemysłowej w Wie- 
dnin, tudzież celniejszych mnzeów przemysłowych 
w innyeh krajach, a to z powodn zbliżającej się 
budowy gmachu, a przeto i nowego urządzenia 
tutejszego mnzeum. 

Prof. Janowi Frankiemn przyznano zasiłek 
w kwocie 200 zł. jako referentowi szkół przemy- 
słowych nzupełniających w komisji, ua podróż do 
Drezna, gdzie ma odbyć się kongres specjalny dla 
spraw nauki rysuuków, pełączony z wystawą przed- 
miotów, należących do nanki rysnnków, 


P. Jakubowski podał do wiadomości komisji, 
że założony przez gmiuę miasta Przemyśla bazar 
wyrobów krajowych zastosował się do wymsgań 
komisji i odpowiednio zmienił swój statut, przyj- 
mując w grono zarządn delegata komisji z głosem 
stanowczym. 

Na tem zakończono obrady komisji. 


ZONA 


MI. Walny zazi Tow. peldgogiczh. 


Rsessów 17. lipca. 

(3.) Dzisiejsze drugie posiedzenie zagaił p. 
Sawczyński odczytaniem telegramu p. Ignacego 
Żółtowskiego z Krakowa, życzącego zgromadzeniu 
powodzenia w pracy. 

P. St. Rosół, nauczyciel ludowy z Tarno= 
wa, miał zajmujący i bardzo pięknie opracowany 
wykład o szkolnictwie przemysłowem w naszym 
kraju, zakończony następującemi rezolncjami : 

a) Zgromadzenie uzuaje za rzecz konieczną, 
aby celem podniesienia rzemiosł i przemysłu kra- 
jowego było drogą ustawodawczą oznaczona, którą 
klasę szkoły ludowej, ewentualnie Średniej, uczeń 
przed A efem do praktyki skończyć powi- 
nien. b) Również drogą ustawodawczą ma być 
nakazane, aby żaden terminator nie był wyzwo- 
lony bez ukończenia miejscowej szkoły przemy- 
słowej, ewentualnie bez ukończenia nauki dopeł- 
niającej dla terminatorów przepisanej. c) Walne 
zgromadzenie wyraża, iż stosunki ekonomiczno- 
przemysłowe wymagają, aby system organizacyje 
ny szkół przemysłowych jak najrychlej został 
przeprowadzony. d) Tymezasem należy dążyć do 
tego, aby we wszystkich miastach, odznaczających 
się charakterem przemysłowym, były założone 
szkoły przemysłowe przygotowawcze. e) Pożąda- 
uą jest rzeczą, aby istniejące szkoły przemysłowe 
przygotowawcze były ściśle zastosowane do norm 
rozporządzenia ministerjalnego, a tem samem mo- 
gły otrzymać charakter szkół publicznych i prawo 
do zasiłków z fundnszów państwowych. f) Celem za- 
pownienia szkołom przemysłowym odpowiednich sił 
nanczycielskich do rysunków, potrzebna jest spe- 
ojalaa szkoła, albo stworzenie pewnej liczby sty- 


BR. r r -Pa ł ki itp. I À 
mę- Wszelkie przybory do podróży -pą Pieszcze gumowe, czapki itb. m żowym Magasin da Nonveantós an Prmtemys 
jako to: kufry. torby, pledy, necessairy, w największym wyborze i po najtańszych cenach magazynie we Lwowie, ulica Halicka I, 13. 
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pondjów dla tych kandydatów, którzy nauce ry- 
sunków przemysłowych za granicami kraju po- 
święsić sią pragną. g) Należy także dążyć do 
tego, aby naukę rysunków w seminarjach nanczy- 
cielskich skierowano w ten sposób, aby kandyda- 
ci mogli nadobowiązkowo nauczyć się tego przed- 
miotn o tyle, iżby nauki rysunków w niższych 
szkołach przemysłowych ze skutkiem udzielać 


mogli. 


Nad operatem tym wywiązała się bardzo 


ponczająca i znakomicie sprawę ilustrująca dy- 
skusja, w której wzięli udział: dr. Karol Be n o- 
ni, p. Juliusz Sćarkel i prof. politechniki 
Franke. 
` Dr. Benoni, opierając się na długoletnich 
doświadczeniach, które peczynił jako kierownik je- 
dnej ze szkół przemysłowych we Lwowie, wyka- 
zał w dłuższem przemówieniu, że nie podziela 
niektórych punktów rezolncji, albowiem są one 
po części zbyteczne, a po części Życzeniom w nich 
zawartych stało się już zadość, W sprawie szkol- 
nictwa przemysłowego należy się starać nie tyle 
o wyższe szkoły, ile o tworzenie przygotowaw- 
czych szkół przemysłowych, które hyłyby niejako 
uzupełnieniem szkół ludowych. Ważną jest również 
kwestja, ażeby terminatorowie bez ukończenia pe- 
wnych szkół nie mogli być wyzwoleni. Wina, że 
dotychczas sprawa szkół przemysłowych chroma, 
ciąży głównie na majstrach, którzy niechętnie 
uczniów swoich posyłają do tych szkół, Nieregu- 
larna frekwencja, to główna choroba naszych 
szkół przemysłowych. Plan ministerjalny jest do- 
bry i dlatego też należy go się trzymać co do 
ególnych jego zarysów, a modyfikować tylko pe- 
wne szczegóły. Z uwagi na te okoliczności zalecał 
mowca głównie przyjęcie punktów b), d) i e) po- 
wyższej rezolucji. 

P. Starkel w ohsżerniejszej przemowie 
lustrował także z własnego doświadczenia cieka- 
wemi rysami stan nauki przemysłowej w kraju. 
Podnosił, że nauka uzupełniająca w miastach po- 
winna w ogóle rozwinąć się na tle stosunków rze- 
mieślniczo-przemysłowych, tak jak nauka uzupeł- 
niająca po wsiach opiera się głównie na stosun- 
kach rolniczych. Wskazywał, Że nie tyle iść nam 
powinno w tej uauce o osiąganie najwyższych co- 
lów sztuki, zastósowanej do przemysłu, ile o po- 
dźwignięcie inteligencji rękodzielników i usposo- 
bienie ich do walki ekonomieznej na terenie naj- 
zwyklejszych wyrobów przeciw zalewowi przemy- 
słu zagranicznego. Pozostaje nam wykonanie testa- 
montu Staszica w dziedzinie ekonomicznej i spo- 
łecznej. Mowca uważa również niektóre punkta 
rezelucji za zbyteczne lnb zbyt rozwój szkół prze- 
mysłowych krępujące, wyraża jednak podziw dla 
elaboratu, który z prawdziwem przejęciem i wzo- 
rową troskliwością przez p. Rosoła został opraco- 
wany. Sądzi on, że w tym względzie trzeba dzia- 
łać w ogóle i na całe nanczycielstwo i na stan 
rękodzielniczy, szczególniej na dawniejszych maj- 
strów, którzy potrzeby wykształcenia u rzemieślni- 
ka dotąd jeszcze jak należy nie oceniają. Sprawa 
szkół uzupełniających przemysłowych wymaga roz- 
robienia, należytego rozbioru w całem społeczeń- 
stwie, mowca wnosi przeto, aby rozprawa p. Rosoła 
wraz z dyskusją dzisiejszą została ogłoszoną dru- 
kiem w Szkole i rozesłaną między wszystkich na- 
uczycieli w osobnej odbitce. 

P. Franke występował również przeciw nie- 
którym punktem powyższej rezolncji jako zbytecz- 
nym. W ciągu dyskusji zakomunikował p. Franke 
zgromadzeniu, że krajowa komisja przemysłowa w 
Wydziale krajowym w d. 13, 14.i 15. bm. zastana- 
wiała się gruntownie nad sprawami szkolnictwa prze- 
mysłowego i powzięła szereg szczegółowych uchwał, 
które bądź to są analogiczne zZ proponowanymi 
przez p. Rosoła rezolncjami, badź też są im wręcz 
przeciwne. To też uczynił p. Franke wniosek, a 
zgromadzenie przyjęło go, iż cały elaborat p. Ro- 
soła ma być przekazany zarządowi głównemn do 
należytego zbadania i zdania sprawy w przyszłym 
roku, a nadto przyjęto wzmiankowany wniosek p. 
J. Starkla, iż elaborat p. Rosoła ma być wydruko- 
wany i rozesłany między nauczycieli w celn wy 
wołania informacyjnej dyskusji. 

* z * 

Prezesem Towarzystwa na r. p. wybrano po- 
nownie p. Zyg. Sawczyńskiego a wiceprezesem dr. 
T. Gerstmana, zaś do wydziału na miejsce człon- 
ków ustępującyech zostali wybrani pp.: Dr. Benoni 
Karol, Dziedzicki Ludwik, Gałecki Henryk, Ke- 
rekjarte Józef, Kropiński Władysław, Łomnicki 
Marjan, dr. Niementowski Przemysław, Piórkie- 
wiez Józef, Rawer Karol, Rewakowicz Henryk, 
Skrzyński Mieczysław, Topolnieki Emilian, dr. Za- 
jączkowski Władysław, dr. Żaliński Józef. 

Zgodnie z wnioskami komisji lustracyjnej u- 
dzieliło zgromadzenie absolutorjum za r. z. co do 
administracji funduszami Zarządu głównego i co 
do funduszu burs dla synów nauczycieli, przyczem 
uchwalono na wniosek p. Swiechły, iż wszelkie 
rachnnki mają na przyszłość być zamykane z 
dniem 30. czerwca każdego roku. 

Zarządowi głównemu do zreferowania prze- 
kazano wniosek co do wniesienia prośby do kraj. 
Rady szkolnej o zmianę S$. 104. ustawy przemy- 
słowej w tym kierunku, iżby uczeń przed wyzwo- 
leniem mnsiał wykazać się świadectwem ukończo- 
nej szkoły uzupełniającej i przemysłowej, a z 19. 
wniosków samoistnych wniesionych pod:zas tego- 
rocznego zjazdu, przekazano zarządowi do zbada- 
nia i zdania sprawy w przyszłym roku tylke na- 
stępujące wnioski : 

Wniosek p. Stepka w sprawie utworzenia 
posady starszego nauczyciela dla nauki gospodar- 
stwa przy seminarjach naaszycielskich ; 

Wniosek p. J. Dreby, w sprawie nadawa- 
nia posad nauczycieli religii mojżeszowej, tylko 
kandydatom nauczycielskim, odpowiednio ukwali- 
fikowanym ; 

Wniosek Jana Kazienki, co do wyzna- 
czenia czasu na walne zgromadzenia, a mianowi- 
cie, aby odtąd zjazdy odbywały się tylko we Lwo- 
wie i w Krakowie; f 

Wniosek p. Pisiewicz, w sprawie ogła- 
szania wniosków zarządu we wszystkich dzienni- 
kach na 4 tygodni naprzód; i 

Wniosek oddziału stanisławowskiego, co do 
przymusowego asekurowania nauczycieli na Życie; 

Wniosek p. J. Bilińskiego, w sprawie 
unormowania wydawania zniżonych kart na kole- 
jach państwowych dla nauczycieli szkół ludowych. 

P. Sawczyński, zamknął posiedzenie 
około godziny 2 po południu podniosłem przemó- 
wieniem. 


« 
id w 


O godz. 4 popołudniu odbyła się w salach 
kasynowych przy dźwiękach mnzyki wojskowej 
wspólna uczta uczestników zjazdu, do której za- 
siedli również dostojnicy miasta i powiatu. 

Po toaście na cześć cesarza, wzniesionym 
przez prezydenta miasta dr. W. Zbyszewskie- 
go, toastował marszałek powiatowy dr. Adam 
Jędrzejowiez na cześć Towarzystwa peda- 
goglicznego, jego zbawienne działanie i dalszy 
rozwój; zastępea burmistrza dr. Fechtdegon 
również na cześć Towarzystwa; Z. Sawczy ń- 


ucztę. 
* A & 

Cały tok obrad i ta uczta miały na sobie 
wybitną cechę powagi i dojrzałości, która musiała 
budzić szacunek dla zastępu tych pracowników, 
tak widocznie postępnjących naprzód i w pracy 
nad młodzieżą i we własnem kształceniu się. Przy- 
kro też musiało to uderzyć, że podezas gdy z da- 
lekich stron zebrała się w Rzeszowie wraz z pię- 
kną gromadką nauczycieli ludowych także grupa 
lndzi w krajn wybitnych, a między nimi trzech 
radców szkolnych— profesorowie gimnazjum rze8z0- 
wskiego, owego gimnazjnm, co niegdyś przodowa- 
ło między szkołami średniemi w kraju — świecili 
swą nieobecnością. Taki to zawsze bywa skntek, 
jeśli władza w wyborze przewodników szkół śre- 
dnich, jak np. w wyborze p. Lercla na dyrektora 
gimnazjam rzeszowskiego, bierze na uwagę bez- 
myślną służbistość i pokorą wobec inspektorów 
(mówiąc mimochodom na tyle małodusznych, że 
im się ona podoba) — nie zaś wybitne zdolności 
i poczucie prawdziwie obywatelskie. Ani zakład 
nie ma ztąd wówczas wielkiego pożytku, ani w 
społeczności miasta nie może się obudzić i utrzy- 
mać interes dla oświaty... 

P. e. k. starosta Śledził cały tok obrad z nie- 
zwykłem zajęciem, a szkoda Że p. e. k. inspekto- 
wi ekręgowemau widocznie nawał urzędowych czyn- 
ności nie pozwolił poświęsić dwóch dni zjazdowi 
Towarzystwa. 


W sprawie wykupna propinacji. 


Projekt rządowy, nad którym zastanawiała 
się onegdaj zwołana przez p. namiestnika komi- 
sja rzeczoznawców, opiera się na zasadzie zupeł- 
nego i natychmiastowego wykapna propinacji za 
pomocą fnnduszów, uzyskanych z miljona rządo- 
wego do r. 1910, z dochodn propinacji do tego 
samego czasn i z funduszów dotąd na ten cel w 
myśl ustawy z r. 1877 już uzyskanych. 

Według przybliżonego rachunku, fundusze 
pomienione dadzą około 5 miljonów rocznie aż do 
czasu zuvełnego umorzenia pożyczki, którą kraj 
ma zaciągnąć na wykupno propinacji, 

Wymiar indeminizacji ma nastąpić na pod- 
stawie orzeczeń, wydanych w myśl ustawy z roku 
1877, wypłata zaś kapitału nastąpi w całości w 
roku 1891. Od chwili wejścia ustawy w życie aż 
do r. 1910 wszelkie dochody z propinacji pobie- 
rałby kraj. Wypłata zaś kapitału nastąpiłaby dla- 
tego nie zaraz, lecz aż w roku 1891, Że w ciągu 
tych dwóch lat Wydział krajowy, prowadząc do- 
kładuną ewidencję dochodu z propinacji, mógłby o 
wiele dokładniej ohliczyć wysokość odszkodowania. 
Wysokość tę oblicza projekt rządowy na podsta- 
wie dat, jakiemi rząd rozporządza, na 16 do 17 
krotną wartość jednorocznego dochodu. 

Po roku 1910 prawo propinacji wraz zawa- 
rowanym ustawą z r. 1877 szynkiem wieczystym 
wygasłoby w zunełności. Sposób sfinansewania po- 
Życzki określi Sejm krajowy. 

Nad osnową tego projektu wywiązała się dłu- 
ga i żywa dyskusja, w której zabierali głos pp.: 
ks. Sapieha, hr. Stanisław Badeni, Jaworski, dr. 
Biliński, Abrahamowicz, dr. Rosenstock, dr. We- 
reszczyńskii marszałek. Ten ostatni zastrzegł się, 
że dokąd Wydział krajowy nad projektem się nie 
zastanowił, nie może przesądzać, jaką o nim wy- 
da opinię. 

Treści innych przemówień nie podajemy, gdyż 
konferencja uchwaliła tajność rozpraw, wychodząc 
ze stanowiska, że gdy rozprawy te nie są decydu- 
jące, a poruszene w nich kwestje pierwszorzędne- 
go dla kraju znaczenia, podawanie ich w dzisiej- 
szej nie rozstrzygającej formie do publicznej wia- 
domości nie miałoby żadnego dodatniego celu. 

Zastanawiano się głównie nad rodzajem a- 
mortyzacji, i czy wymienione wyżej fundnsze hę- 
dą wystarczające, dalej nad wysokością iniemni- 
zacji, a wreszcie nad najważniejszą kwestją, cay 
zgodzić się na projekt rządowy zupełnego wykupna 
propinacji czy też dążyć aby prawo jednego wy- 
szynku pozestało na rzacz krajn, a względnie, aby 
przynajmniej kraj uzyskał jakąś korzyść w ten 
sposób, iżby mógł pobierać pewne opłaty od szyn- 
karzy. Rząd skłonnym jest do zgodzenia się na 
opłaty krajowe, tylko uchwalenie wysokości i ja- 
kości chce pozostawić do czasu wygaśnięcia pra 
wa propinacji. gdy tymczasem człenkowie konfe- 
rencji podnosili potrzebę zamieszczenia stosowne- 
go zastrzeżenia w projekcie ustawy. 

Projekt zostanie obecnie udzielony Wydzia- 
łowi krajowemn do zaopinjowania. 


Tułactwo królowej Natalii. 


Policja wiedeńska wzięła królowę pod dozór 
jak socjalistę, zakazała jej pokazywać się na ulicy, 
wreszcie wydaliła ją jak obcego socjalistę, a nadto 
gdy już odjechała do Paryża, podał półurzędowy 
Frmdblit komunikat dziko gbnrowaty, że niewia- 
domo czego do Wiednia przyjechała, że jeśli się 
tam spodziewała jakiej zmiany w swojem położe- 
niu, to tylko się nowem gorzkiem rozczarowaniem 
„ wzbogaciła” itp. Wiele przeto prawdopodobień- 
stwa zawierą następujący wiedeński telegram No- 
wej Reformy : 

„Otrzymujemy z najlepszego źródła następu- 
jaco informacje, odnoszące się do wiedeńskiego 
pobytu królowej Natalii. Serbska królowa, która 
wczoraj d. 17. Wiedeń opuściła, przybyła tu w 
zamiarze szukania protekcji tutejszego dworu w 
celn pośredniczenia w Bełgradzie na jej korzyść, 
ale otrzymała stanowczo odmowną odpowiedź na 
piśmie. Następnie oznajmiła królowa, iż byłoby 
życzeniem jej stale osiąść w Austrji bez oznacze- 
uia na razie miejsca, gdzieby chciała zamieszkać, 
Z kompetentnej strony odpowiedziano jej, że rząd 
austro-węgierski Bie może na razie powziąć co do 
tego decyzji, pozostawiając ją sobie na później, o 
czem nie omieszka w właściwy sposób jej zawia- 


ski, słowami pełnemi polotu, wyraził wdżięczność 
miastu za serdeczne, staropolskie przyjęcie i wska- 
zał na wielkie znaczenie, jakie leży we wspiera- 
niu szkoły przez wszystkie warstwy narodu; dyr. 
Br. Trzaskowski pił na cześć duchowień- 
stwa, 8 w odpowiedzi na to wiekowy proboszcz 
miejscowy ks. kan. Gruszka, z werwą iście 
młodzieńczą, wniósł toast harmonijnego współdzia- 
łania szkoły z kościołem. Dalsze toasty, a miano- 
wicie toast wniesiony przez tc. k. starostę miejsco- 
wego p Fedorowicza na cześć p. Sawczyń- 
skiego, toast wypowiedziany bardzo serdecznie po 
rnsku przez naucz. Bilińskiego na cześć ma- 
tek i niewiast w ególe, wreszcie przez p. Zim- 
mormana z podziękowaniem dla zarządu oddzia- 
łu rzeszowskiego i kierownika tegoż dyr. Vimpel- 
lera — zakońezył p. J. Starkel toastem podnio- 
słym, w którym wskazał jako cel serdeczną pra- 
cą dla przyszłości Polski przez wychowanie no- 
wych pokoleń w imię miłości. Toast ten, przyjęty 
z niezwykłym entuzjazmem, zakończył wspólną 


domić. Na razie dane atoli królowej do poznania, 
że życzeniem decydnjących kół byłoby, aby królo- 
wa obecny swój pobyt w Wiedniu skróciła na je- 
den lub co najwięcej dwa dni. W tem też należy 
szukać przyczyny, Że wyjazd jej z Wiednia prę- 
dzej nastąpił, aniżeli pierwotnie zamierzała. 

Równocześnie oznajmiono jej po miedzialnej 
demonstracji studentów połndniowo-słowiańskich 
pod cerkwią prawosławną, że podobne demonstra- 
cja w interesie porządku publicznego cierpianemi 
być nie mogą, dlatego uprasza się królowy, Żeby 
podczas swego pobytu w Wiadnin unikała wszel- 
kiego pokazywania się na miejscach publicznych 
i hotelu nie opuszezała. Wskutek tego odprawić 
kazała królowa Natalia w niedzielą po połndnin 
przygotowany i czekający już powóz, którym udać 
się miała na wycieczkę na Kahlenberg. Królowa 
zastosowała się Ściśle do Życzenia wiedeńskiej po- 
lieji i nie opuściła przez cały pobyt w Wiednin 
mieszkania w hotelu s wyjątkiem niedzielnego 
wyjścia na nabożeństwo do rosyjskiej kaplicy, przy 
której to sposobności przyszło do wymienionej po- 
wyżej demonstracji, poprzedzającej właśnie inter- 
wencję policyjną. 

Królowa Natalia wyjechała do Paryża, gdzie 
oczekiwać będzie odpowiedzi rządu anstro-węgier- 
skiego co do osiedlenia się w Austrji Jeśli odpo- 
wiedź wypadnie poaągkinie dla królowej, zamieszka 
ona w Badenio pod Wiedniem, mianowicie w nro- 
czem Helenenthal, gdzie nabyć ma okazałą willę 
p. Gnttmana.* 

Stara Presse pisze: „D.15 i 16 bm. toczy- 
ły się podobno telegraficzne rokowania między kró- 
lem i królową, ale o wyniku ich nic niewiadomo, 
Nic też nie słychać o uchwale synodu w sprawie 
rozwodu, mimo że synod już od piątku nad nią 
naradza*. 

Księżna Murnssi, ciotka, i księżna Ghika, 
siostra królowej, odjechały wezoraj z Wiednia do 
Bukaresztu, tak, że królowa tylko ze służbą wezo- 
raj wieczór przybyła do Paryża, gdzie ją dzienni- 
ki bardzo serdeeznie witają. 

Król Milan energicznie protestuje przeciw 
posądzeniu, jakoby myślał o nowem ożenienin 
(z panną Katardżin, swoją siostrą cioteczną); głó- 
wnym celem jego było, uchylić królewicza od zgu- 
bnych wpływów. i tego dopiął. Wczoraj obiegała 
we Wiedniu pogłoska, że na interwencje zagrani- 
cy przyjdzie do skutku układ między Milanem i 
Natalią bez formalnego rozwodu. 

Najnowszy telegram z Belgradu opiewa : Ra- 
da ministrów zajmowała się sprawą rozwodu. 
Większość synodn domaga się uznania kompeten- 
cji konsystorza, podczas gdy synod miałby być 
rodzajem apelacji. Rozstrzygnięcie nastąpi conaj- 
rychlej w sześciu tygodniach. Król Milan przed- 
sięweżmie wkrótce z synem podróż po kraju. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 19. lipca. 


* Arcyksiążę Albrecht powrówił s Żywca do 
Wiednia. 

* Minister rolnictwa hr. Falkenhayn wy- 
jechał do Ischl, gdzie zabawi parę tygodni. 

* Arcybiskup Dinder wyjechał przez Wiedeń 
do Salcburga. 

* Profesor Schroętier we Wiedniu otrzymał 
prnski order czerwonego orła II. klasy. 

* Mianowanie. Minister sprawiedliwości udzielił 
adjunktowi sądu powiatewego w Jaśle, Adamowi Krzy- 
żanowskiemu, pesadę adjunkta sądu powiatowego w 
Chrzanowie. 


* Prezentę na opróżaiene rz. kat. probostwo 
regiae collationis w Tyńcu nadało namiestnietwo 
ks. Janowi Mercie, katechecie szkoły wydziałewej 
w Wieliczee. 


e Zmarli. Józef Palmowski, pozasłużbowy rektor 
szkoły świętojańskiej, powszechnie w Gnieźnie i oko- 
licy szanowany pedagog i obywatel, zmarł nagla 14. 
b. m., rażony paraliżem sercowym. Pegrzeb odbył się 
w Gnieźnie 16. b. m. 

W Gryfii zmarł d. 14. b. m. profesor anatomii, 
dr. Ludwik Julian Budge. 


* Na pogrzeb Śp. Władysława Wierzbiń- 
skiego w Poznaniu oprócz wielu daputacyj s miast 
i powiatów jawiło się także obywatelstwo z prowineji 
w lieznym zastępie. Członkowie obydwóch Kół pos l- 
skich i członkowie Izby stawili się również w całym 
składzie, mając na czele swym hr. Marcelego Żółto- 
wskiego. Członkowie komitetu wyborczego prowincjo- 
nalnego stanęli w całym składzie a mianowicie Ste- 
fan br. Żółtowski, Kon. Szczaniecki, Bol. Kościelski i 
ks. dr. Kantecki. 

Przed wyprowadzeniem zwłok w imieniu wła- 
ścicieli Deiennika Poenańskiego i współpracowni- 
ków t goż pożegnał śp. Władysława naczelny reda- 
ktor Dziennika Fr. Dobrowolski. Następnie w imie- 
niu obywatelstwa zabierał głos prezes towarzystwa 
centralnego rolniczego p. dr. Zyg. Szułdrzyński, 
imieniem posłów p. Magdziński, imieniem komitetu 
prowincjenlnego Stef. hr. Żółtowski, a na cmentarzu 
ks. Stablewski. 


* Festyn drukarski, dwukretnie odkładany 
z powodu niepogedy, odbędzie się w niedzielę 22. 
lipca br. w ogrodzie Kiselki nad stawem, z progra- 
mem niezmienienym. Zaproszenia dawniej rezesłane 
są ważne. 

Zdaje się, iż tym razam stacja meteorologiczna za- 
powie nam pogedę, a festyn wypadnie ku zupełnemu 
zadowoleniu tak urządzających jak i biorących udział 
w zabawie. 

* Wycieczkę na Pohulankę urządzają akade- 
miey w niedzielę d. 22. b. m. Wstęp 25 ct. Bilety 
wydaje Czytelnia akad. (Rynek 24). 

* Naradom odbywającym się w Krakowie w spra- 
wie przyjęcia zarządu krajowych magazynów zbożo- 
wych i spirytusowych przez Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń, a właściwie oddział wzajemnego kredytu 
— przewodniczy hr. Artnr Potocki, który powrócił 
wczoraj ze Lwowa do Krakowa. 

W naradach, które dwukrotnie wczoraj się od- 
bywały, bierze udział członek Wydziału krajowego 
dr. Wereszczyński, Układy prawdopodobnie uwieńczo- 
ne zestaną pomyślnym skutkiem. 

* Biblioteka szkoły politechnicznej we Lwowie 
posiada w roku bieżącym 80 czasopism technicznych. 
Dzieł posiada biblioteka obecnie 4990, tomów 11.365. 
W rokm ostatnim przybyło 382 dzieł. 

* Kurs muzyczny. Lwowskie towarzystwo śpie- 
wackie „Lutnia“ ogłasza konkurs na napisanie utwo- 
ru choralnego w następujących warunkach : 1. Utwor 
ma być skomponowany w formie pieśni, trzy lub 
ezterygłosowo; ma chór męski, żeński lub mięszany, 
z towarzyszeniem fortepianu lub bez tegoż. Długość 
utworu nie powinna przekraczać 5 minut. 2. Tekst 
polski lub małoruski, pozostawia się wyborowi kom- 
pozytorów, którzy jednakowo są obowiązani uwzglę- 
dniać wartośó tegoż literacką. 3. Utwory nadsyłać 
należy pod adresem zarządu „Lutni“, Lwów ul. Gro- 
dzickich l. 4; z dołączeniem kopert zamykających 
nazwiska kompozytorów. Koperta i nuty powinne być 
opatrzone godłem lub znakiem. 4. Ostatecznym ter- 


"+; 


. minem nadsyłania utworów jest dzień 30. września 
b. r. 5. Wszystkie nadesłane utwory z wyjątkiem 
tych, które zupełnie warunkom konkursu nie odpo- 
wiedzą, wykonane zostaną na nadzwyczajnym koncer- 
cie „Lutni“, bez wymienienia nazwisk antorów. Osta- 
teczny sąd komisji konkursowej (jary) zapadnie do- 
piero po wykonaniu utworów. 6. Utwor uznany przez 
komisję konkursową za najlepszy, otrzyma jako pier- 
wszą nagrodę dwie trzecie czystego dochodu z kon- 
certu (gwarantowane 30 zł), drugą nagrodę stanowi 
jedna trzecia część czystego dochodu (gwarantowane 
20 zł). Nadto komisja wyróżniać będzie utwory 
wzmianką zaszczytną. 7. Przy końcu koncertu kon- 
kursowego, nazwiska nagrodzonych jakoteż wyszcze- 
gólnionych kompozytorów, zostaną publicznie ogło- 
szone. 8. Prawa autorskie pozostają przy kompozyto- 
rach Na członków komisji konkursowej (jury) za- 
proszeni zostali: pp. dyrektor Henryk Jarecki, dyr. 
Lndwik Marek, dyr. Karol Mikuli, Emil Pick, dyr. 
Rudolf Schwarz, prof. Franciszek Słomkowski, prof. 
Anatol Wachnianin, prof Władysław Wszelaczyński, 
prof. Walery Wysocki. Z zarządu „Lutni“. Dyrekcja 
artystyczna : Stanisław Cetwiński, Stanisław Nie- 
wiadomski. Prezes : Lukas. 


* Jazda do kąpiel naszych. Donosiliśmy nie- 
dawno, jakoby połączenia pociągów kolejowych mię- 
dzy Lwowem a Sączem, tego roku kyły gorsze od 
połączeń przeszłorocznych. Porównując rozkład jazdy 
tegoroczny z planem roku ubiegłego przekonujemy się 
jednak, że tak nie jest. 

Przeszłege roku wyjeżdżać było można ze Iiwo- 
wa cztery razy na dzień, a mianowicie rano przed 
czwartą, z południa o pół do piątej, wieczór o sió- 
dmej i w nocy o pół do jedynastej, Tego roku wy- 
jeżdża się ze Lwowa również cztery razy na dzień, 
bo o czwartej rano, o kwadrans na jedynastą przed 
połndniem, o trzy kwandranse na ósmę wieczór i o 
kwadrans na dziesiątą w nocy. Przeszłego roku trwa- 
ła jazda ze Lwowa do Sącza w trzech wypadkach po 
13!/4 godzin, w jednym wypadku 17 godzin, obecnie 
sama jazda w trzech wypadkach pe 13, w jednym 
tylko 14 godzin. 

Tegoroczne połączenia nie pogorszyły się więc 
wcale, owszem przyznać należy, że administracja ko- 
lei skarbowych, poczyniła wszystko, co wobec tru- 
dnych warunków stworzonych przez zmianę planu ja- 
zdy na kolei Karola Ludwika, poczynić było można. 


* Niemieckie afisze w wozach  kolejo- 
wych. Niedawno zwróciliśmy uwagę na okoliczność, 
że w niektórych wozach kolei skarbowych, znachodzą 
się wyciągi z regulaminu ruchu, pisane w języku 
niemieckim. Obecnie dowiadujemy się, że afisze nie- 
mieskie znajdują się w tych wozach, które obecnie 
dla zwiększenia taboru przewozowego, przysłano 2 
Wiednia do Galicji Lubo wozy te pozestaną u nas 
tylko tak dłngo, jak długo potrwa ruch osobowy 
więcej ożywiony, to przecież zarząd kolei skarbowych 
kazał umieścić w tych wozach także i afisze polskie. 


* Pożar. W Jezierzanach przy szalonym wichrze 


pochłomął 17. bm. pożar 62 domów w środku mia- 
sta ; tylko nadludzkie wysiłenie straży pożarnej zdo- 
łało uratować miasto od zupełnej zagłady. Sześćset 
osób bez dachu i chloba. Komitet ratunkowy uprasza 
o pomoc w pieniądzach, chlebie i odzieży. 


* Desintekcja odzieży więźniów. Minister- 
stwo sprawiedliwości postanowiło bardzo słnsznie, iż 
odzież tak więźniów przybywających do demów kary, 
jak również opuszczających takowe, winna być pod- 
daną «czyszczeniu w aparacie desinfekcyjnym. Uniknie 
się w ten sposób przenoszenia chorób zakaźnych do 
więzień, jak roznoszenie ich z więzień. Zarządy wię- 
zień mają się porozumieć w sprawie desinfekeji odzie- 
ży więźniów z zarządami miast, mających odpowiednie 
aparata. 

* Gołlľçbie pocztowe. D. 16. bm. o gadz. 8. 
minut 12 rano wypuszczono w Wiedniu przez woj- 
skowy komitet posłane tamże 62 gołębi pocztowych 
rasy belgijskiej, chowu stacji wojskowej w Pedgórzu. 
Pierwsza partja (7) wróciła do stacji w Podgórzu 
tegoż samego dnia o godz. 3. m. 12. popołudniu — 
reszta zaś, stosownie do ich wypuszczenia, partjami 
po 5, w odstępach e 5 mimut później. Uwzględniając 
różnicę zegaru wiedeńskiege do krakowskiego odle- 
głość 413 kilometrów przeleciały gołębie w 6 go- 
dzinach i 53 minutach, eo odpowiada jednemu kilo- 
metrowi na minutę. 


* Z Wadowic de Przemyśla odjechała enegdaj 
jedna dywizja artylerji. Odjeżdżających oficerów i Żoł- 
nierzy żegnał korpus oficerów 56 pułku p. s pod- 
pułkownikiem Glaeserem i oficerowie artylerji z ma- 
jorem Maxem. Reprezentanci rady miejskiej oraz ko- 
misarz starostwa żegnali również odjeżdżających, a 
publiezność wznosiła okrzyki. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
między NW a S, stan nieba był zmienny. Wczoraj 
po południu około 6. godziny zerwał się wicher 0 
kierunku zachodnim, pojedyńcze jego uderzenia do- 
chodziły do chyżości 20 metrów na sekundę. Około 
godziny 8. wieczorem jak również dziś nad ranem 
padał deszcz; opad jego wynosił 0.3 mm. 

Średnia temperatura doby była 18.50 C., naj- 
wyższa była 27.00 C., najniższa dziś w nocy była 
12.40 ©. i 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 751.0 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wozoraj 
w Prusiech i wynosiła 745—750 mm., zwyżka w Hi- 
szpanii i wynosiła 760—755 mm., zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się w Niderlandach. 

Prognoza na dobę wsstępną od 12. godziny 
w południe dnia 19 lipca : 

Wiatr o zmiennym kierunku ed S do W, śre- 
dnia temperatura doby około 16% O., pochmurno, po- 
wietrze więcej jak miernie wilgotne, deszcz. 


> Jutro, d. 20. lipca: Św. Czesława i Ka- 
sjana — św. Prekopija M. 


— Szczawniea 18. lipca. Pomimo zimnej i de- 
szezowej pory przez 8 dmi napływ gości z każdym 
dniem się wzmaga i w chwili odejścia tego listu 
liczba gości tegorocznych przekrowzyła już 2.000 osób. 
Pierwsze dwa wieczorki tańcujące w klubie i restau- 
racji p. Oleksego udały się wcale dobrze, — co so- 
bota odbywać się będą tege rodzaju zabawy tańcujące 
naprzemian w salach restauracji pp. Biernackiego i 
Oleksego. Punktem kulminacyjnym będzię wielki bal 
w dworcu geścinnym na korzyść weteranów wojsk 
polskich ; bal ten odbędzie się w dniu 28 bm. Sze- 
reg koncertów rozpoczął dziś 18. bm. wystąpieniem 
p. Mieczysław Horbowski, barytonista z Warszawy. 
Projektowane są wycieczki do Polanicy, do Czerwo- 
nego Klasztoru i Źakopanego. 

— Z Bełza. Ks. Leon Kałkewski, administrator 
naszej parafii, obchodził tu 11. b. m. 25-tą rocznicę 
swych Święceń kapłańskich. Ks. Kałkowaki przybył tu 
przed 14 laty jako pierwsza ofiara kulturkampfu i 
wkrótce zjednał sobie między nami szczególną miłość 
i poważanie. Po mszy jubileuszowej składało życzenia 
jubilatowi duchowieństwo, Rada gminna, grono nau- 
czycielskie i wiele osób znajomych. Od Rady otrzy- 
mał jubilat piękny podarek. Wieczorem odbył się ko- 
rowód z pochodniami, urządzony przez straż pożarną 
pod przewodem p. Grosse. 


— Izdebnik 16. lipca. Dziś obehodził tutejszy 
duszpasterz ks. J. Glatz jubileusz 50 letniego kapłań- 
stwa. Po uroczystem nabożeństwie wprowadzono jabi- 
lata na plebanię, gdzie zgromadzone duchowieństwo 
dekanalne ofiarowało mu piękny ornat, urzędnicy zaś 
dóbr ks. Montleśrt wspaniały zegar na pamiątkę, 


— Drukarnia związkowa w Krakowie posta- 
nowiła niemieckie Geschdftsvormerkb 'dtter, które w 
Galicji co roku rozchodzą się w 2500 egzemplarzach, 
zastąpić polskiem wydawnictwem  Raptulars na r. 
1889 (tak zatytułowano wydawnictwe) dorówna bez 
wątpienia niemieckiemu wydawnictwu tak pod wzelę- 
dem wewnętrznym, jak i zewnętrznym ; redakcję objął 
bowiem jeden z praktycznych prawników krakowskich, 
który zamierza zaopatrzyć raptularz szczególnie w p8- 
radnik w sprawach stemplowych. Zadaniem redakcji 
będzie uczynić raptularz użytecznym w równej mie- 
rze, jak niemieckie wydawnictwo dla urzędników są- 
dowych, administracyjnych, autonomicznych, adwoka- 
tów, notarjuszy i kupców. Żewnętrzną formą również 
raptularz w niczem nie będzie ustępować niemieckie- 
mu wydawnictwu. Sądzimy więc, że publiezność na- 
sza poprze te usiłowania drukarni i przeniesie polskie 
wydawnictwo. Raptularz okaże się już w początkn 
października, 

— W Iwoniezn bawiła do 12. b. m. 524 rodzin 
a 1127 osób. 


— Cesarzowa - wdowa Wiktorja według pe- 
wnego pisma fłorentyńskiego zakupiła od lady Cram- 
ford wilę Palmieri za 750.000 lirów. 

— Bank niemiecki sprawił kilkanaście welocy- 
pedów dla ułatwienia stosunków swoich z giełdą. 


* Zmarli we Lwowie. Engenia Sozańska, uczen- 


nica seminarjum nauczycielskiego w 17. roku życia, 
Emilia Kobylańska, wdowa po radcy namiestnictwa 
w 67. r. życia, Ferdynand Zehetgruber, obywatel m. 
Lwowa w 65. r. życia. 


BGC O 
Peterhof. 


Oczy całej Europy zwrócone są obecnie ku 
Północy, gdzie w jednym w letnich zamków cara 
ma się odegrać akt historyczny wielkiej doniosło- 
ści, zjazd dwóch monarchów, który w swych na- 
stępstwach rozstrzygnąć może przyszłość Europy, 
w każdym zaś razie wpłynie na dalszy rozwój 
wypadków. 

W zaciszu letniej rezydencji cara powiedzą 
sobie władcy Niemiec i Rosji w cztery oczy nie- 
jedno zapewne słowo, mające zaważyć na szali 
dziejów i losu narodów. Że jednak z tych słów 
żadne na razie nie dojdzie do wiadomości osób 
niepowołanych, to pewne, ciekawość ograniczyć 
się tedy musi zaledwie do miejsca, w którem je 
usta dwóch potentatów wypowiedzą. 

Poananie tego miejsca przedstawia tem wię- 
cej interesn, że Petorhof dzieli dolę innych le- 
tnich schronisk carskich, jest ogółowi świata cy- 
wilizowanego znany prawie tylko z nazwiska, a 
co najwyżej z krótkich wzmianek dziennikarskich, 
które tu i ówdzie pojawią się, przejęte z pism 
rosyjskich. Niepodobna twierdzić, jakoby ta ich 
dola była zasłnżoną. Niemal wszystkie letnie zam- 
ki carów wzniesione zostały w dobie politycznego 
i ekonomicznego rozkwitu Rosji, w czasach, gdy 
ona stanowczy wpływ wywierać poczęła na tok 
dziejowych zdarzeń w Enropie. Roztoczyły też one 
na opustoszałych wybrzeżach zatoki fioskiej wspa- 
niałość prawie bajeczną, odpowiadającą w zupeł- 
ności potędze tych, którzy zapragnęli w nich od- 
począć w skwarnej porze letniej po troskach i 
tradach panowania. 

Wspomniane zamki zasługują również na u- 
wagę ze względów historycznych. Ileż to tragedyj 
w iście szekspirowskim styla przybyłoby Światu, 
gdyby chciały zdradzić to, eo w ich obrębie speł- 
niono w epoce „pojekateryńskiej*, kiedy na tron 
wstępowali Romanowowie po stopniach zamachów 
państwowych, wykąpani w krwi swych poprze- 
dników ; braci i stryjów. 

Ale po wspaniałych komnatach nie wałęsają 
się upioryn ieszczęsnych, wznoszonych na tron z bro- 
dnią i zbrodniezo zgładzanych. Za wiele tam bla- 
sku i przepychu, tak olśniewającego, iż wszystko 
inne iść musi w niepamięć. Przestały także owe 
eremitaże tworzyć dokołą siebie ustroń bezlndną; 
owszem są jakby sercem kolonij, w których bo- 
gaci bojarowie pobndowali sobie wile jedną oka- 
zalszą od drugiej. I nie są odcięte od reszty Świa- 
ta; arterja sieci kolejowych łączą je z ogniskiem 
państwowego organizmu a Petersburgiem, a linie 
telegraficzne, jak nerwy, przewodzą błyskawicznie 
wiadomość o wszystkiem, co ważnego zaszło. 

Lato połndniowo rosyjskie ma pewien szcze- 
gólny urok nieznany w południowych szerokościach; 
dnie trwają tu przed i po ekwinokcjum tak dłn- 
go, że właściwie o dniach tylko może być mowa. 
Kiedy my do snu się już układamy, „letnicyć z 
Peterhofu, Strjelny lub Oranienbaumn, używają 
jeszcze Wszystkich przyjemności morskiej wycie- 
czki i © godz, 10. wieczorem podziwiać mogą, jak 
słońce Zstepnje na krótki swój nocleg w głąb mo- 
rza. Jeszcze o półiocy zmrok panuje, a już wkrót- 
ce potem nie przeszedłszy ani na chwilę w in- 
tenzywną ciemność nstępnje miejsca porannym 
brzaskom į wczesnemu wschodowi słońca. 

Co się tyczy samej okolicy, to na wybrzeżu 
fińskiem nie obfitnje ona we wdzieki. Jestto pła- 
szezyzna głucha niemal, jak powierzchnia u stołu; 
nie dziw więc, że jeśli się gdzie znajdzie byle 
pagórek, to miejscowa ludność nazywa go hyper- 
bolicznie — górą. Wegetacja wszędzie słaba, grunt 
bowiem ma tak mało mocy ożywczej, że dzieląc 
się nią z roślinnością, nie może jej należycie 
wspomódz. Ledwie tn i ówdzie pojawi się nieco 
żyźniejszy płat ziemi, a poznasz go od razu, be 
wabi zielonością drzew i został na park obrócony. 

Kto choć na dni kilka w porze letniej ba- 
wił w Petersburga, ten musiał niezawodnie odbyć 
wycieczkę do jednego z carskich eremitaży. Dla 
zwiedzającego stolicę Rosji wybrać się no. do Pe- 
terhofn, znaczy to samo, ee np. dla kogoś bawią- 
cego w Wiedniu — pojechać do Schónbrunu. Naj- 
lepiej wycieczkę tę przedsiębrać na statku. Kto 
jednak pragnie po drodze ujrzeć wszystkie letnie 
rezydencje carskie, powinien pojechać koleją. 

W tym razie zaraz na pierwszej stacji za 
Petersbnrgiem zobaczy zamek Czesme, mieszczący 
uwagi godną kolekcję portretów monarchów euro- 
pejskich. Zamek ten jednak przestał być w osta- 
taich czasach rezydencją carską, zamisniono go 
bowiem na zakład wojskowy. Drugą z rzędu sta- 
cją jest Pnłkowa, ze sławnem  obserwatorjum 
astronomicznem, trzecia zaś Carskoje Sieło 2 dwo- 
ma zamkami, z których starszy był niegdyś naj- 
ulubieńszem miejscem wypoczynku władzców ro- 
syjskich. Tn przebywała najchętniej Katarzyna II, 
tu przyjmowała ona uczonych, poetów i artystów 
zagranicy i pracowała ze swymi ministrami nad 
utwierdzeniem potęgi caratu. W koło zamku roz- 
siądł się park olbrzymi urządzony w sposób pseudo- 
romantyczny, pełen skał sztucznych, ruin, kiosków, 
świątyń i pagod. Jak bardzo lnbowała się Kata- 
rzyna II. w przepychn, Świadczą bogato złocone 
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statki, przechowywane podziś dzień w zamkowym 
sztucznym porcie, prawdziwym co do swego urzą- 
dzenia unikacie. 

W Carskiem Siele lubiał również przeby- 
wać Aleksander I, którego pamieć przypomina łuk 
tryumfalny wystawiony przezeń towarzyszom bro- 
ni. Wspaniałość wewnętrznego urządzenia aparta- 
mentów tntejszych, urąga wszelkim opisom, Kte 
widział np. główną jego salę, o ścianach wyłożo- 
nych od posadzki po sufit mieniącym się lapis 
lazuli, marmurową galerją zdobna bronzowymi 
biustami sławnych mężów starożytności, lnb ol- 
brzymią salę balową — tamu nigdy one nia wyjdą 
z pamięci, 

Ale od lat dziesięcin panuje tu nieprzerwa- 
na cisza, Jnż Aleksander II. wolał przebywać w 
Gatczynie, która więcej, niż inne rezydencje car- 
skia odcięta od świata, odpowiadała najlepiej jego 
usposobienia. Skoro już o Gatezynie mowa, to za- 
znaczyć należy, iż lnbował się w niej także Pa- 
weł L, mający tn swój pomnik. Wspaniałość Gat- 
czyny polega głównie w niezmiernym, & zawsze 
ciszą osłoniętym parku. Sam pałac jest niezawo- 
dnie godny tego, aby koronowanym głowom słu- 
Żył za siedzibę, jednakowoż nie dorównywa on in- 
nym, np. nieopodal leżącemn Pawłowskn, nlubio- 
nemn schronienin cesarzowej Elżbiety. 

Oddawna jut, od łat prawie 10, car nia da- 
je tn Żadnych przyjąć. Jakaś senna, prawie mar- 
twa cisza zawisła nad całą Gatezyną. W Cabinet 
réunion, gdzie wszystkie sprzęty pokryte są robo- 
tami cór carskieb, widz doznaje takiego wrażenia 
jakby ktoś mocą czarów wszystko zaklął. Do 
sprzętów lgną różne szeptem powtarzane legendy, 
splatane na przemian z róż miłości i kulców in- 
tryg i patrzącego na nie lęk dziwny zbiera 0 to, 
aby nspionych zdarzeń nie zbudzić i mie powołać 
jednom słowem, jednem westchnieniem na nowo 
do życia. i e: 

Zupełnie inaem wrażeniem przejmnje każde- 
go Peterhof. Jestto rosyjski Wersal, 2 zastosowa- 
niom wszystkich tych dziwactw romantycznych, 
które styl barocco pozostawił w dziedzinie sztuki 
ogrodniczej. Do pokojów Peterhofn eddawna już 
ovwarto przystęp dla pnbliczności, dwór bowiem 
zaniechał wycieczek do tej ustroni. Wywoła więc 
sensację wiadomość, że właśnie Peterhof obrał car 
za miejsce swego zjazdu z cesarzem Wilbelmem. 

Powstanie swoje zawdzięcza Peterhof naj- 
większemu z carów i ojca tej polityki rosyjskiej, 
która wytrwale i konsekwentnie dłużej już niż od 
wieku dąży do rozszerzania swych posiadłości kn 
zachodowi, Piotrowi Wielkiemu. Ostatnim z carów, 
który od Peterhefu nie stronił był Mikołaj I. Z 
tarasy tego zamku przypatrywał on się niegdyś 
flocie mocarstw zachodnich, podczas blokady Kron- 
stadtn. Może wówczas nie przecznwał jeszcze, Że 
pedąży do Sebastopola po to, aby mu — „serce 
pękło.* , 

Peterhof nie jestto pałac, a raczej grnpa pa- 
łaców „Montplaisir*, „Marly“, „Eremitage”* i 
„Aleksandria. I tu podobnie, jak w Gatczynia 
jest najprzedniejszą ozdobą posiadłości carskiej 
park niezmiernie rozległy, ze swemi tarasami, 
schodami i sztneznem nrządzeniem wodnem, 0 
którem każdy Petershnrczyk mówi, jak o ósmym 
cndzie świata. A 

W lecie niemal co niedzisli zjawiają się tu 
tłumy stołeczne, aby ów cud podziwiać. W isto 
cie jestto rzecz godna widzenia i słyszenia, szum 
bowiem panuje tn wówczas głośmiejszy, niż przy 
wietrze na morzu. Przedziwne sztnki wyprawiają 
najady w tych kaskadach, źródłach i basenach, a 
jeśli jeszcze sprzyja pogoda, jeśli słońce rozrzuci 
swą zlotą przędzę i za kontnrami, zda się niebo- 
tycznemi, roztoczy tęczowe półkoła, można ocie- 
mnieć z podziwu. Co prawda, tłamy pnbliczności 
wolą swą radość objaniać głośno, zwłaszcza, że 
składają sią w przeważnej liczbie z dzieci, oczywi- 
ście pod opieką rodziców. Wiedząc o tem, zarząd 
parku nrządził, gdzie się tylko dało, je ikea 
dla dzieci, a również. w ine rezydencjach car- 
ski i knie takich placów. : 

"A P jeszcze względn zasługuje Peter- 
z ieni ośród carskich wile- 
hof na wyszczególnianie z PoE jad morsem 
giatnr, s tego mianowicie, tomie, 7 A 5 twor- 
š ono użycza mu uroku, jaki RE gt D i 
ność, nawet przepych Carskiego Siela, zastąp 
nie mogą. 
Publiczność poters 


kle drogą wodną, pospie8zR Z, roj 
EN się petężny pałac zimowy, kanałam nję 


sę i ramy ciemaych lasów ku za- 
a fińskiej, W dii wycieczkowe widna ta mała 
wędrówka narodów PSA dragi) ie 
W e A jest pofałdowany za- 
lesionemi wzgórzami, Z których szczytu ua AR 
lecz *zanieczki File, budowane przeważnie z 
drzewa. Mimo skromnego materjału WE i 
eem eion, ey gł o „PALA P % 
głowy robotą gnycorską, istnemi cackami erna- 


ji ej. - z 
rr CC za Peterhof rzneiwszy, wi- 


* A i łaszezyznę, Z przodn zaś 
S Doa t ale sina, ruchoma, 
hwiła naciskowi wiatrn. To mo- 
a z pośród niego niern- 
wznosi do góry 


burska udaje się tu zwy- 
z bad Newy, w której 


dzi 
rozciąga Bię także 
oddająca się 80 Ć 
sh RE nie skołatane, 
chomy klucz zatoki, Kronstadt, 


sug twi- rdzę. 


Teatr, literatura i muzyka. 


„Wiadomości lekarskich“ czasopi- 
sma miesięc'nego, założonego i wydawanego we Liwo- 
wie przez dr. I. K. Wiktora, lekarza miejskiego wy- 
szedł zeszyt XII za miesiąc czerwiec wydany w li- 
jo 
p W zeszycie tym, który zamyka rocznik II wy- 
dawnictwa „Wiadomości lekarskich“ mieści się prze- 
dewszystkiem piękny treścią wiersz powitalny od re- 
dakcji do uczestników V Zjazdu lekarzy i przyrodni- 
ków polskich ze wszystkich dzielnie Polski przyby- 
łych, jakoteż pobratymców Czechów, którzy zaszozy- 
cili nasz zjazd swoją obecnością. Dalej aw = 
zeszyt XII rozprawę dr. Sielskiego: Przyczyne! ku > 
czenia operacyjnego przodopochylen*a macicy 1 dr. W. 
ieza „O saccharinie*. l 
PE inmid następnją sprawozdania Z -g 
cyny wewn., chirurgii, chorób skórnych, przepisy O 
karskie i drobiazgi terapeutyczne — wreszcie obszer- 
ikę dotyczącą zjazdu. 
< BR zac da czasopisma znane zresztą od 
początku istnienia wydawnietwa od r. 1886 robią na 
czytelniku przyjemne wrażenie. i 
— Mapa do dziejów polskich opracowa- 
na przez p. Jana Topolnickiego, wyszła z druku w 
drugiem wydaniu poprawionem i uzupełnionem sta- 
rannie i dokładnie na podstawie źródeł zaczerpniętych 
z dzieł Balińskiego, Chodźki, Lelewela, Szajnochy, 
Szujskiego i w. i. Opracowanie odznacza się nadzwy- 
czajną starannością i dokładnością. Mapę tą szczegól 
niej zaleca się młodzieży dla dokładnego zapoznania 
się z historją polską. 


LL 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 20. Lipca 1888. 


| Dział ekonomiczny. 


Dawne zapasy chmielu, zgromadzone od 
ówóch lut w Bawarji, zakupili bandlarze angielscy 
z powodu nieurodzajn tego artykułu w Anglii. 
Brak zapasów dawniejszych wpłynąć zatem powi- 
nien na podniesienie się ceny chwielu galicyj- 
skiego. 


Komitet galicyjskiego towarzystwa go- 


.spodarskiego wysyła w sierpnin b. r. komisję do | 


Szwajcarji 1 Oldenbnrga, celem zakupna bydła o- 

|ryginalnego dla nzupełnienia obór zarodowych 
subwencjonowanych]|— a chcąc i innym hodowcom 
w krajn nłatwić sprowadzenie takiego bydła, przyj- 
wnje zamówienia najdalej do 5. sierpnia br., za- 
opatrzone zadatkiam po 200 zł. od każdej zamó- 
wiorej sztuki. Zadatki (w powyższej wysokości) 
nadsyłać należy franco pod adresem Komitetn 
Tow. gosp. gal., na co strony otrzymają przy- 
należne pokwitowanie. Zastrzega się przytem, że 
tylko zadatkowene w komitecie sztuki sprowa- 
dzone będą. 


Żniwa w Radorskiem i Sandomierskiem już 
sie rozpoczęły. Zbiory spodziewane są średnie. 
Oziminy poprawiły się i wygląd ich trochę lepszy. 
Uprawa pól pod zasiew ozimin już się ukończyła. 


Giełda zbożowa. Wiedeń 18. lipca. Dziś 
notowano : Pszenica na jesień 7,32, pszenica na wio- 


sng 7.70, żyto na jesień —,—, na styczeń —.-—, 
owies na jesień 5.53, owies na wiosnę —,—, kukuru- 
dza nowa 5.47, kukurudza na sierpień—,—, na wrze- 


sień-październik 6.58. Targ mdły. 


Wiedeń 17. lipca. Na dzisiejszy targ dowie- 
zione żywej nierogacizny galieyjskiej 5761. Ciężkich 
bagonów węgierskich i średnio ciężkich 3346. — 
Razem 9107. 

Galicyjskie płacone 30, 34, do 65 zł., aso- 
bliwe 36 de 38 zł.; ciężkie bagony 44, 45, do 46; 
średnie bagomy —, 35, do 38 zł. za 100 kilo ży- 
wej wagi. 


V. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
we Lwowie. 


Wczoraj popołudniu o godz. 4. zwiedzali ucze- 
stnicy zjazdu wystawę hygieniczną, która wypadła 
świetnie. Członkowie zjazdu, którzy brali udział w ze- 
szłorocznym zjeździe lekarzy i przyrodników we Wie- 
dniu, jednozgodnie twierdzą, że hygienicznej wystawy 
we Wiedniu porównać nawet nie można z naszą 
która wypadła nadspodziewanie pięknie i przy- 
nosi chlubę także i komitetewi, który zajął się nią 
tak energicznie. Relację z wystawy fachowego naszego 
sprawozdawoy dra Józefa Wiczkowskiego 
podamy w najbliższym numerze. 

Z wystawy udali się uczestnicy zjazdu do mu- 
zenm br. Włodzimierza Dzieduszyckiego, gdzie przy- 
jęci zostali serdecznie przez dostojnego gospodarza, 
który osobiście pokazywał im wszystkie piękno swe 
zbiory i najchętniej udzielał wszelkich objaśnień. 

Z muzeum hr. Dzieduszyckiego udała się część 
uczestników zjazdu ma Wysoki Zamek, gdzie odbywał 
się na ieh eześć koncert — zabawili tam jednak krótko, 
gdyż deszcz zaczął padać. 

Już przed godziną 9. wieczorem zebrali się 
prawie wszyscy uczestnicy zjazdu w salonach Koła 
literackiege, gdzie oezekiwali przybycia tak miłych 
gości liczni członkowie. Prawdziwą niespodzianką 
byłe przybycie płci pięknej, która zjawiła się deść 
licznie i przyczyniła się do urezmaicenia pięknego 
tege wieczoru. Panie wprowadzono na werandę gdzie 
ulekewano też muzykę „Harmonii*. 

Dla gości urządzeno czytelnię w niszy, przyle- 
głej do salonu, a w dalszych pekejach umieszczono 
bufet. 

Zgromadzonych powitał wiceprezes Koła p. Le- 
on Syroczyński, który zakończył swe przemówie- 
nie temi słowy: „Raczcie panowie zbliżyć się de nas 
przez tych kilka dni waszege we Lwowie pobytu, 
dajcie nam zaczerpnąć od was wiedzy i metody — 
przyjmcie wyrazy najszczerszej radości, że was tu 
widzimy i pezwólcie, byśmy się wam stali użyte- 
cznymi. O to was proszę imieniem Koła“. 

W imieniu gości odpowiedział prezes akademii 
umiejętności dr. Józef Majer w te słowa: „Jak- 
kolwiek wszystkie nauki są siostrami i wzajemnie się 
wspierają, macie słuszność Panowie sądząc, że każda 
wywiera pewny wyłączny wpływ na tych, co się jej 
poświęcają i że temu przeciwdziałać należy. Dziś ten 
obowiązek jest trudniejszym i ważniejszym niż dawniej, 
ale dość nazwać złe, by mu przeciwdziałać a te 
zrobiłeś panie prezesio. Dzięki więc Panom za u- 
przejmość, z którą ofiarujecie gościnne swoje podwoje 
i o ile tylko praca ezłenków na to pozwoli pewnie 
chwilę niejedną w waszem towarzystwie spędzą”. 

Poczem p. Syroczyński wzniósł okrzyk na 
cześć dr. Majera, który zgromadzenie trzykrotnie po- 
wtórzyło. 

Całe tewarzystwo pezostało w Kole do północy. 
Roznoszono wino, herbatę i lody. Panował najlepszy 
humor, utworzyło się mnóstwo kółek, bawiono się 
wybornie. „Harmonia“ przygrywała narodowe pieśni, 
które przyjmowano z entuzjazmem. Wszyscy wynieśli 
Z Koła najmilsze wspomnienie. 


+ x 
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Uczestnicy chcący wracać bezpłatnie w kie- 
runku do Warszawy, zechcą karty uezestnictwa ostem- 
plować w biurze wydziała gospedorskiego (Hotel 
Warszawski). 

Wycieczka do Słobody rungurshiej i na 
Czarnohorę będzie o połowę tańszą, dyrekcja ko- 
lei lwowsko-czerniowieckiej przyznała bowiem opust 
500/. Wycieczka odbędzie się, jeżeli się zgłosi 
przynajmniej 10 uczestników. Dziś ostateczny termin 
do zgłoszenia. 

Telegramy nadeszły jeszcze następujące : 

Praha. Do veku pristich slovanstwo pocho- 
dem osvety nese drahu, svon vsak nerazi si mecem a 
ohnem praci; klidnou a vytrvalou ducha sleduje svuj 
cil, ac vzdaleni stejne mame snahy, jake vy a jedno 
jame s vami dnes. Czeska klinika porodnicka. 

Vyszehrad. Lituji velice że pomery mne 
nedovoluji sucastniti se sjesdn, nech primese prace ve- 
decka ovoce dobre at siri slavu polskeho naroda, ra- 
ctez prijati zdeleni z nasehu ustava d’ obrzutem pre- 
dnesene jako hold vede polske. Profesor Hlava. 

Mlady Boleslav. Zdarneho vysledku vede- 
ckym vasim snaham ku cti jmena polskeho a slovan- 
skeho vubec co nejvrelej preje Rada k. mesta Mla- 
de Boleslavi. 

Radom. Duchem i myślą łączymy się z ucze- 
stnikami zjazdu, nie mogąc sami przyjąć udziału. 
Dzielimy radość waszą i życzymy, aby prace wasze 
stały się chlubą nauki. W imieniu lekarzy i apteka- 
rzy m. Radomia. Guligowski. 

Dorpat. Bolejąc nad niemożebnością osobi- 
stego udziału, przesyłam serdeczne życzenia jak naj- 
sutszego plonu na Niwie ojczystei. Zaleski. 


Poznań. Nie mogąc osobiście wziąć udziału 
w zjeździe posyłam pracownikom polskim na niwie 


lekarskiej i przyrodniczej serdeczna „Szczęść Boże !* 
Dr. Jerzykowski. 


stników V. zjazdu, co e powodu braku adresów 


wydział gospodarczy, że każdy uczestnik za oka- 
ganiem karty uczestnictwa ma prawo przybyć dziś 
na recepcję. 


polsktch wyszedł dziś nr. 2. Pismo to redagowa- 


i pozostanie miłą i pożyteczną pamiątką dla człon- 


| Poznań. Uczestnikom zjazdu przesyłam sta- 300 złr., a Tow. pedagogiczne przyczyniło się 50; wie okólnika br. Paryża, 
ropolskie „Szczęść Boże !“ 


Dr. Bolesław Kapu- 
ściński. 
Poznań. Nie mogąc osobiście, biorę myślą i 


sercem udział w zjeździe, życząc plonu obfitege nauce | 
polskiej na chwałę ojczyzny. Braciem Czechom pozdro- 


wienie. Dr. Wicherkiewica. 


Poznań. Szczęść Boże pracy i obradom waszym. | 


Oby nauka edniosła pożytek, ojczyzna chwałę. Kurjer 
Poznański | | 
Kraków. Nie mogąc przybyć na zjazd, li 
tylko duchowo w waszych pracach udział biorący, 
przesyłam wam życzenie, by zebranie tegoroczne wa- 
sze jak najobfitszy plon dla nauki wydało. Prof. dr. 
Pareńskt. l 
Kraków. Życzymy pewedzenia, żałujemy że 


złr. do urządzenia wystawy pedagogiczno-dydak- 


| tycznej*. 


* a * 


Djablik drukarski w przemówieniu profesora 
dr. Czyżewicza zrobił w ustępie, gdzie prezes mówił 
o kompletnym uniwersytecie we Lwowie, z „wieku“ : 
rok — ma być: „Jeszcze w końcu zeszłego wieku 


| mielismy we Lwowie kompletny uniwersytet z fakul- 


tetem lekarskim.“ 


Wieeprezesem został dr. Br. Znatowiez 


| Warszawy, a nie Bł. Ihnatowicz — jak mylnie 
| wydrakowano. 


LJ 
* * 


Namiestnik p. Zaleski zwidzał dziś o godzinie 


nie możemy przyjechać na zebranie, z którego wiele | 3:/, po południu wystawę higieniczną. 


pożytku dla nauki się spodziewamy. Nowicki, Kreut, 
Rostafiński, Baraniechi. 

Kraków. Nie mogąe osobiście uczestniczyć w 
zjeździe, zasyłam życzenia najówietniejszego powodze- 


nia. Kopernicki. 
* 
4 


Dr. M. Zieleniewski, b. lekarz rządowy 
zakładu zdrojowego w Krynicy i prof. dr. Sz o k a l- 
ski z Warszawy usprawiedliwili sweją nieobecność. 

e Lx 
e 

Pesiedzenia sekcyjne odbywały się dziś przed 
południem i po południu. 

Jutro odbywać się będą tylko przed południem. 
Sekcję medycyny teorytycznej zagaił dr. Szpilmann, 
sekcję medycyny wewnętrznej dr. Widmann, sekcję 
med. zewn. dr. Ziembicki, sekcję med. ginek. poło: 
żniczej dr. Streynowski, a sekcję medycyny publicznej 
dr. Merunowicz, 

x * 
+ 

Towarzystwo politechniczne mianowałe dele- 
gatem na zjazd prof. Frankego. 

Spis uczestników. Dr. Natan Lówenstein, Lwów. 
Dr. Olesków, Dablany, Karol Przedrzymirski, apte- 
karz z Niemirowa. Gawlikowski Stanisław, słachacz 
med., Kraków. Profesor Kahane Zygmunt, Dublany. 
Zdziarski, inżynier, Warszawa. Chalbanazy Dyonizy, 
aptekarz, Stryj. Aichmiiller Józef, aptekarz, Droho- 
bycz. Pani Aicbmiillerowa, żona aptekarza, Droho- 
bycz. Dr. Marjański Edward, Jarmolińce (Gub. Po- 
dolska). Dr. Placyd Dziwiński, profesor politechniki. 
Bruner, dr. medycyny, Warszawa. Belke Teofil, dr. 
medycyny, Warszawa. Belke Anna, Warszawa. Freund 
August, dr., profesor politechniki, Lwów. Fuchs, dr., 
Lwów. Fuchs Stanisław, słuchacz medyny, Kraków. 
Florkiewicz Władysław, dr. med., Warszawa. Głód 
Franciszek, ck. porucznik. Guliński, dr. med., War- 
szawa. Goldfiam Samuel, dr. medycyny, Warszawa. 
Gepner Bolesław, dr. med., Warszawa. Heryng Teo- 
dor, dr. med., Warszawa. Kociuba Michał, dr. filoz., 
słuchacz medycyny, Lwów. Koszczyc Władysław, lite- 
rat, Lwów. Karwowski Konstanty, dr., Warszawa. 
Łabędzki, Lwów. Łazarski Mieczysław, dr. medyc., 
Lwów. Macisrewski Maurycy, prof. gimn., Lwów. 
Mochnaeki Edmund, dr. praw i prezydent miasta, 
Lwów. Popiel Antoni, Brody Przewoski Edward, dr., 
Warszawa. Paciorkowska Aleksandra. Pilewski Karol, 
aptekarz, Kamionku Strumiłowa. Polak, dr.. redaktor 
Zdrowia, Warszawa. Stankiewicz Władysław, dr., 
Warszawa. Sieradzki Antoni, dr. medycyny, Lwów. 
Szajnocha Władysław, dr., profesor uniwersytetu, 
Kraków. Strzeszewski Józef, dr., Warszawa. Węclew- 
ski Tadensz, słuchacz medycyny. Zduń Józef, dr., 
Lutowiska. Zadnrowicz Tadeusz, Lwów. Załuski hr., 
właść. zakł. kąp., Iwonicz. Kłosowski Zdzisław, mag. 
farmacji, Zamość. Podolska Kazimiera ze Spryni Po- 
dolskiej. Sochaniewicz Teofil, weterynarz, Lwów. 

Wycieczka do Lubienia. Wyjazd ze Lwowa 
w piątek 20. b. m. osekaym pociągiem spacerowym 
o godzinie 21/, z dwerca głównego Karola Ludwika 
(stacja kolei konnej, jazda z miasta */, godziny). 
Przyjazd do Gródka 348. Tu czekają podwody do- 
starczone przez JW. br. Brunickiego. Przyjazd do 
Lubienia 5. Powrót z Lubienia 10. Wyjazd z Gródka 
1120. Przyjazd do Lwowa 1217 w nocy. (Panie 
biorą również udział, toaleta spacerowa). d 

Ponieważ nie każdy g uczestników zjaedu, 
otrzymał zaproszenie na recepcię, którą reprezen- 
tacja miasta Lwowa daje dziś (na uczczenie ucze- 


dokładnych stać się mogło), przeto uwiadamia 


> « 
a 


Dsiennika V zjaadu lekarsy i prayrodników 


ne rzez prof. dra Szpilmana, przedstawia się 
bardzo pięknie, zawiera wiele cennego materjałn 


ków zjazdn. 

Z I ur. tego czasopisma wyjmujemy naste- 
pującą notatkę o wydziale gospodarczym i snb- 
wencjach : 

„Prace przygotowawcze rozpoczęły się w lu- 
tym r. z. Na pierwszem zebranin zwołanem przez 
prof. dr. A. Czyżewicza, postanowiono zaprosić 
prozydjam Rady miejskiej, wszystkie towarzystwa, 
jako też instytucje nankowe w pewnym związku 
z przyrodoznawstwem zostające, oraz redakcje cza- 
sopism politycznych, celem wyznaczenia delega- 
tów do komitetu Zjazd urządzającego. Na rebra- 
niu delegatów, które sią odbyło w dniu 6. maja 
1887 r., wybrany został obszerniejszy komitet go- 
svodarczy, w którego skład weszli: Dr. Edmund 
Mochnaeki, prezydent miastł Lwowa jake prze- 
wodniczący; prof. dr. A. Czyławicz i prof. dr. Br. 
Radziszewski jako zastępcy przewodniczącego ; 
prof. dr. J. Żuliński jako sekretarz jeneralny; A. 
Kochanowski, aptekarz, skarbnik; pp. prof. dr. 
Dybowski, prof. Niedźwiecki (z politechniki), pref. 
dr. L. Feigel, prof. dr. J. Szpilman, prof, dr. Pe- 
telenz, dr. J. Mernnowicez, prof. dr. Aug. Wit- 
kowski (z politechniki), dr. Ziembicki, prymar. 
szpitala powszechnego, i Jnlinsz Starkel. redaktor 
Gas. Narodowej. Ten obszerniejszy komitet n- 
stanowił wydział gospedarczy, złożony z prof. dr. 
A. Czyżewicza i prof. dr. Rad'iszewskiegó (prze- 
wodniczących), prof. dr. J. Żulińskiego (sekr. jen.) 
prof. dr. J. Szpilmana (jako zastępcy sekret ) A. 
Kochanowskiego (skarbnika) i pp. dr. Merunowi- 
cza, A, Litticha (wet. kraj.) i prof. dr. Petelenza. 
Wydział gospodarczy nzupełnił się następnie i 
przybrał sobie na członków pp. Wł. Gobrynowi- 
cza (księgarza i nakładce), Zygmunta Frylinga. 
członka redakcji Gas. Nar., dr. J. Roznera, prof. 
dr. G. Roszkowskiego i dr. J. Wiczkowskiego. 

Wydział gospodarczy doznał z licznych stron 
bardzo życzliwego i hojnego poparcia. Sejm orzy- 
znał na cele zjazdu i wystawy subwencję 2 000 
złr., ministerstwo oświaty ndzieliło na cele wy- 
stawy kwotę 500 złr., Rada m. Lwowa subwencję 
600 zł. na wystawę a 250 zł, na wydanie „Prze- 
wodnika po Lwowie.“ Oprócz wspomnianych sub- 
wencyj, wnłynęło do kasy Wydziału gosp. 1.004 
mrk. nadesłane przez dr. Wieberkiewicza z Po- 
znania jako oszczędność z IV. Zjazdn. Specjalnie 


z przeznaczeniem na urządzenie wystawy aptekar- 
skiej wyżnaczyło lwow. Tow. aptekarskie kwotę 


drugiej rosyjskich. 


Tlerany „Gazety: Narodowaj”, 


Wiedeń d. 19. lipca.  Armee-Verord- 


 nungsblait ogłasza reskrypt cesarza do Fzm. 


Kuhna (komenderującego w Gracu i byłego 
ministra wojny), wyrażający mu z okoliczno- 
ści jubileuszu jego służby 50-letniej uznanie 


za długoletnią, korzystną i wybitną służbę 
tak w czasie pokoju jak wojny. Ponieważ je- 
dnak z powodu zmian w 
posada, którą jen. Kuhn piastuje, musi być 
inaczej obsadzoną, przeto cesarz zwalnia go 
z obowiązku czynnej służby, i dziękując za 
dotychczasową działalność przenosi go w stan 
dyspozycji. 


pogotowiu armii 


Petersburg d. 19. lipca. Flota, od- 


komenderowana na powitanie cesarza niemie- 
ckiego, liczy 40 okrętów i zajęła już w ponie- 
działek wyznaczone sobie stanowiska pod Kron- 
sztadem. We wielkiej przystani kronsztadz- 
kiej ustawiono 
statków, 
nich zarzucą kotwicę 
powodu żałoby cesarza Wilhelma festyny nie 
będą huczne, dwór rosyjski 
jego pobytu odłoży żałobę. Spotkanie nastąpi 
dzisiaj 
też w czasie powitania towarzyszące 
rzom okręty corychlej powrócą, i utworzą u- 


eskadrę manewrową — 14 
przeważnie fregat, — naprzeciw 
statki niemieckie. Z 


jednak na czas 


dokąd 


cesa- 


na morzu pod Kronsztadem, 


licę okrętów, z jednej strony niemieckich, z 
Wszystkie okręty będą 
przyozdobione w girlandy chorągiewek, majt- 
kowie będą na rejach i w koszach wznosić 
okrzyki. Najpierw wyruszy jacht carski na- 
przeciw niemieckiego, poczem Wilbelm Ii. 
wsiędzie na jacht carski i śród huku dział z 
okrętów i fortów wyruszą ulicą okrętów, na- 
wracając ku Peterhofowi, dokąd o godz. 3. 


popoł. przybędą. 


Po obiedzie galowym nastąpi wspaniała 
iluminacja parku zamkowego i olbrzymich 
wodotrysków. Jutro wycieczka do Petersbur- 
ga, w sobotę parada wojskowa w obozie pod 
Carskiem Siołem, w niedzielę przed odjazdem 
cesarza parada floty. 


Berlin d. 19. lipca. Z Berlina wypra- | gy z 
wiano codzłeń do cesarza kurjerów z depe- 
szami i aktami urzędowemi. W niedzielę za- 
brał je należący do eskadry cesarskiej awizo- 
wiec z portu Swineminde, a w poniedziałek z | Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. 
Kłajpedy (Memel). Od wtorku jadą kurjery 
koleją Żelazną wprost do Petersburga. Do 
Petersburga wyjechali nadto marszałek dwo- 
ru cesarskiego baron Lyncker, z wojskowego | Losy miasta Krakowa 
gabinetu major Werthern, tajuy radca dworu 
Schulz i sekretarz cesarskiego gabinetu tajny | p... pojonderski 
radca rejencyjny Miessner; ci przyłączą się | Dukat cesarski 
do świty cesarskiej w Peterhofie. Przyjaźny | Napoleondor 
dla Niemiec artykuł półnrzędowego Journal] Rubel rosyjski srebrny 
de Peiersb. rozbierają pisma tutejsze sympa- Ta rosyjski papierowy 
tycznie, ale z wielką rezerwą. 


Berlin d. 19. lipca. Reskryptem ce- 


sarskim jenerał Caprivi zwolniony został z 
obowiązków szefa admiralicji. Reskrypt wska- 
zując zarazem na przyszłą reorganizację admi- 
nistracji i marynarki w ogóle, około której 
Caprivi tyle zasług położył, wyraża nadzieję, 
że wkrótce zostanie mu nadanem dowództwo 
korpuśne. 


Sztokholm d. 19. lipca. Wedle naj- 


sarz Wilhelm II. d. 25 bm. rano i zabawi 


jeden dzień, poczem uda się do Kopenhagi. 


Jacht cesarski przybije do brzegu w pobliżu 
pałacu cesarskiego, gdzie będzie łuk tryum- 
falny wzniesiony. Zapewniają, iż powitanie 
przyjęcie cesarza niemieckiego ze strony kró- 
lestwa szwedzkich będzie nadzwyczaj wspa- 
niałe. 


Hoga d. 19. lipca. Z Batawii dono- 
szą urzędownie, że rozruchy w prowincji 
Bantam należy nważać za uśmierzone. Dyre- 
ktor spraw wewnętrznych udał się do Ban- 
tam celem przeprowadzenia dalszego śledztwa. 

Paryż d. 19. lipca. Siecle, mający sto- 
sunki z Carnotem, rozglądając się za sprzy- 
mierzeńcami, oświadcza, że najlepiej jest mieć 
wolne ręce i zawierać naturalne sojusze przy 
nadarzającej się sposobności przed wojną lub tuż 
po jej wypowiedzeniu. Sojusz, nienastręczają- 
cy zupełnego bezpieczeństwa, jest tylko za- 
wadą, czego właśnie Niemcy doświadczają. 
Kto posiada wojsko, silne liczbą, uzbrojeniem, 
zapałem i zdolnością oficerów, znajdzie ka- 
żdego czasu sojuszników. Zgłeszą się oni te- 
legrafem zaraz pierwszego wieczora po zwy- 
cięzkiej bitwie, a pierzchną po przegranej. 
Dobra armia regularna, ciągle gotowa do bo- 
ju, jest jedynym sojusznikiem, który nigdy 
nie zawiedzie, a sprowadzi innych sojuszni- 
ków w chwili pożądanej, tylko ona bowiem 
budzi szacunek i zaufanie. 


Paryż d. 19. lipca. Izba deputwa- 
nych została wczoraj zamkniętą. Pyat wy- 
raził przed zamknięciem ubolewanie, że rząd 
nie dość energicznie postąpił sobie w spra- 
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do merów gdyż po- 
winien był skonfiskować majątek książąt or- 
leańskich. Floquet odpowiedział na to, że rząd 
będzie zawsze występował przeciw wszelkim 
manewrom pretendentów. 

Chambery d. 19. lipca. Wczoraj wie- 
czór przybył tu prezydent rpltej., Carnot. 
Przywitano go żywemi okrzykami; zajścia ża- 
dnego nie było. 

Rzym d. 19. lipca. Wbrew doniesie 
niom niektórych pism tutejszych, že cesarz 
Wilhelm spodziewany jest już w październi- 
ku w Kwirynale, zapewnia Fanfulla, że ce- 
sarz dopiero na wiosnę roku przyszłego przy- 
będzie do Rzymu, a to dlatego, ażeby dwór 
włoski nie musiał w październiku umyślnie 
w tym celu wracać do Rzymu. 


Ateny d. 19. lipca. Król grecki wy- 
jeżdża do Petersburga do Żony, która się 
wkrótce spodziewa rozwiązania. 


Washington d. 19. lipca. W Wene- 
zueli (w połndniowej Ameryce) wybuchła re- 
wolucja. 


Jokohama (w Japonii) d. 19. lipca. 
Koło miasta Takamatsu wybuchnął wulkan; 
około 400 ludzi zginęło, a około 1000 odnio- 
sło rany. 


Wiedeń dnia 19 lipca 1 godz. 45 min. po- 
południu. Akcje kredytowe —*—. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 35.—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 302.75. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 10975. Akcje Unionbanku 21075. Akcje 
kolei Karola Ludwika 207 —. Akcje kolei Półno- 
onej 24925. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
9550. Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje kolei 
Państwowej 23225 Akcje kolei Liw.-Czern. 218*50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 15550 Losy 
komunalne wiedeńskie 140 75. Akcje Tow. tureckiego 
118:25 Galic. oblig. indemniz. 10350 Akcje kolei 
półn: cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 183 50. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 21925 Akcje Bankvereinu 92.75 Rosyjski rubel 
papierowy II8*—. Losy prem. węg. —.—. 

4*|10%/0 Renta wspólna —.—, 50/, renta austr. 


papier. —'--.  40/, renta austr. złota — —, 4ojo 
renta węg. złota 101'30. 50/, renta węg. papierowa 
89:35. Napoleondory ~ —. Marki niem. — —, 
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Wiadomości giałdowe. 
Lwów, dnia 19. lipca. (Z Izby handlowej.) 
1. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
| Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20625 20950 
, Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zt. w.a 21750 221— 
| Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 27%5— uy— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 
II Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 68], . . —— —- 
. P 507. - 9860 9970 
piz B gal. 50/, wyl. 100/, pr. 10075 102— 
' Banku krajowego 4'/,%/, los. w 511. . . 9250 9359 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%, . 10l- 102: - 
h kredyt. gal. ziem. 4°/ š 9340 9460 
7 kred gal. ziem. 5°/ los. w 371. 101:— 102: — 
7 kred. g. ziem 4°/ lus. w 41'/,1. 91:25 9250 
å kradnjomego gal. ziem. 47/40, 
los S524. o aa e e 394320 WODZZ0) 
A kred. gal. ziem. 40/, los. w 561. 8940  91— 
III. Listy dłużne na 100 zł. 
kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 3%% —-—  54— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 21/0, . . . ——  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
69% los w 15 lat . . . |... = ——>— 
IV. Obligi za 100 zł. 
t 103:25 104 50 
Kom banku krajowego 5%, w. a. I. em. . 9950 1 1.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . —— 105 — 
Pożyczka krajowa 1883 4*/,*/, . j 90:50 91-50 
V Losy. 
m7 > 2050 2250 
Losy miasta Stanisławowa —— 3550 
V1. Monety. 
+ „VAE gu JEZEPA 5 95 
wow a NO SYNAJ O 5 98 
9... afeat Aa e 49196 
Półimperjał rosyjski . . . . . . 10.25 1035 
87114 MIGA O Lt 1.54) 
sda a, ao a a16, LEMA 
00 marek niemieckich . . . . . . . 6105 61 65 
Srebro za 100 sr. . . . ... 4... „0 m -. 
Kupony w srebrze 4 "1. S Ee —— 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 19. lipca 1888: 


Hotel Źorża. J. Jędrzejowicz z Litatyna. F.iJ. 
hr. Csosnowsey z Wołynia. A Retezar z Wiednia, K. Si- 
mon z Nowogrodu. M Komarnicki z Jarosławia. 2. Bto- 
jówski ze Stanisławowa, A. Ohnesscit z Berlina, 

Hotel Warszawski. J Szymański z Poznania. Dr. 
Morawski z Tłastegu. Dr Załoziecki z Czerniowiec. Dr. 


pewniejszych wiadomości, przybędzie tu ce- | Broniewski z Sokala. Dr. Noss z Czortkowa. A. Jakubow- 


ski z Grybowa, S. Kajetanowićz z Czortkowa. J. Jasiuski 
z Poznania. J. Sawicki z Królestwa polsk. H Pscanowski 
z Warszawy. A. Okuniewski z Kimpoluag. S. Dembiński 
z Jasła. Dr. Barzycki z Rzeszowa. Dr. Rembowski z Wro- 
| eławia. 
| Hotel Krakowski. 8. Perkowski z Warszawy. K. br. 


j Lesser z Warszawy. K, Spis z Krakowa. W. Relinger z 


Jaworowa. W. Białkowski z Bełza. J. Trzciński z Księ- 
stwa poznańskiego. A. ks. Walenta z Złotnik. A. Zimrasz 
z Brzeżan. W. Urbańska z Tarnopola. B8. Los z Tarno- 
pola A. Coghen z Bohorodczan. W. Limanowski ze Zło- 
C40WA. 

Hotel Angielskń T. Romanowicz z Krakowa A Za- 
jac z Seretu. Z. Kłossawski z Zamościa. J. Piaskiewicz 
z Trembowli. M. Marynowski z Jarosławia. 


Bubryku „Nadesłane nie pochodzi ed Bodake, 
która też żadnej odpowiedzilności za nią nie przyjmuje. 


Nadeosians 


Najtańszy bo najlepszy środek. Weiten- 
stein (Stvrja). Nadesłane mi szwajcarskie pigułki 
aptekara Ryszarda Brandta , działają znakomicie 
przeciwko obstrnkcji i poprawiają apetyt. Dlatego 
też upraszam o kilka jeszcze pndełek tego nie- 
zrównanego Środka. Antoni Hofbauer. nanczyciel, 


NZS AML ŹGCECJZEG 


otrzymała z Paryża wielki wybór modeli na 
zarzutki wiosenne i ubrania dla dzieci. 
Pierwszy krajowy wyrób 
form. papierowych 
ulica Akademicka 1. 12. 


Korespondencja prywatna. 
Czekam wiadomości we Lwowie (zwykły adres). 
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IEROTKA, chłopczyk, 


s debrej familii, zdrów, bardzo zdol- 

ny i mający chęć de stanu ducho- 

wnego, a po skończeniu 8 klasy lu- 
dowej nie ma żadnego funduszu do dal- 
szege się kształcenia. Ośmiela się zatem 
odwołać de serc szlachetnych jako też do 
instytneyj debroczynnych o udzielenie 
mu pomocy. Sierotka ten liczy lat 8. 

Łaskawy dobroczyńca raczy się zgło- 
sié na ulieę Krakowską 1. 15. w domu p. 
Underki I. piętro. 


Dla chłopczyków 


utwartą zostanie z dniem 15. września rb. 
na wzór zagraniczny — I. kone. 


prywatna szkoła ludowa 


obejmująca 4 klssy i kurs przygotowawczy 
PAR do szkół ledi * 
Bliższych szozegółów 


rogramu nauki 


i warunków przyjęcia udziela podpisany 
właściciel i kierownik zakładu 1676 


prof. LEOPOLD WAJGIEL 
przy ulicy Piekarskiej 1. 7. - 


o 8, 10, 12, 14. 
o 16 zł. w. a. 


(enture SB ha 7 


Przy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłanie miary w centymetrach: 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramio- 
nami wzięta, 2) objętość kibici,3) objęto- 
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarę należy brać 
od sukni. 1375 


W w doborowych 
A l cam najtaniej i 
rozsełam franco 


gatunkach pole- 
w woreczkach 5-kilowych 


Bantos żółta pospolita zł 8— 
Domingo blada n 840 
Portorico zielona dobre „ 9.— 
Kuba zielona bardze dobra » 9.60 
Laguayra bardzo dobra „ 10— 
Ceylon plantacyjna , drobna „ 10.40 

n a grubosiarnista „ 1030 

n porłowa „ 10.80 
Jawa złotawa aromatyczna „ 10.80 
Meka arabska silna A 10.80 
St. Jago zielona najprzedniejsza „ 11.20 

HANDEL 1449 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Wydawnictwo 
Maurycego Orgelbranda w Warszawie. 


HISTORJA 


Literatury Polskiej 


na tle dziejów skreślona 


przez 
MARJANA DUBIECKIEGO. 


Czwarty zeszyt dzieła tego wy- 
szedł x druku, całość obejmie mniej 
więcej 12 zeszytów po50 kop, z prze- 
syłką pocztową 60 kop. Przy odbierze 
vierwszege płaci się i za ostatni, któ- 
ry wydany będzie bez osobnej dopłaty. 
Zipiawiko j najdogedniej nadsyłać na 
8, 6 lub 17 438 1—? 


Tylko 3 złr. 


najodpowiedniejszy 
podarek okolicznościowy 
(Upominek 


zeszytów. 1 


KULE 


Portrety naturalnej wielkości 


według kaźdej fotografii nadesłanej, Za- 
datek 1 zł. Gwarantuje się najwierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie bęzia uszko- 
dzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Premiowany zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 
we Wiedniu, 57 
II. grosse Pfarrgasce 6. 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


= 


| 
| 
| 
| 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłó- | 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność | 
młbdzieńczą. Odnawia ich Żywotność, siłe í 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemający równego | 
sobie, Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 
“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA” zdaniem | 
wielu osób, których włes siwy odzyskał kolor | 
naturalny, albo których łysina pokryła się | 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto jj 
wcale farba do włosów. | 
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w | 
Paryku ; w Londynie i w Nowym Jorku, 
We Lwowie w aptekach pp. Mikola- | 
scha, Wewiórskiego 1 w głównych maga- 
szynach perfum. 1654 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT. 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 4 i 
500, 550. 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
nyeh firm zł. 280 do 350 zł, Pianino 
od 350 zł. do 600 zł. 
Clavier - Verschleiss 
Thierfelder. Wiedeń VII. Burggasse 71. 


i GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 20. Lipca 1888. 


Premiowane 

pa Rynia wash BIBLIOTEKA. 
wiatowych: 

Londyn 1862, Kupię dobre dzieła francuskie i inne 
Paryż 1867, z 16 do 18 wieku dla pewnego amatora 

Wiedeń 1873 niemniej wielkie bibliotek: w całości. Po- 
Paryż 1878. rednietwe wykluczone. Zgłoszenia wła- 


gango B 174% 


FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 


400, 450, 


1069 
u. Leih-Anstalt A 


| Cement, Gips, Ter | | 


Dektnry do dachów 


| poleca taniej jak wszędzie F. 


ALOJZY HÜBNER 


Nowy transport win 
1607 z królewsko węgierskiej 


otrzymał na skład i poleca 


O. k. koncesjonowany 


Uniwersalny proszek na trawienie 


(Universal - Speisen - Pulver) 


ar. Gólie we "w/ied.niu. 
tOd r. 1857 artykuł handlowy. — Protokołowana firma.) 


Środek dyetyczby, dotąd niedościgniony w swej skuteczności na łatwe 
rozpuszczenie (szczególnie) z yy) dających się trawić potraw, na tra- 
wienie | przeczyszczenie krwi, na odżywienie i wzmocnienie organizmu. 
Skutkuje przez to przy codziennem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośre- 
dnio w wielu, nawet uporczywych cierpieniach, a to: przeciw osłabionemu 
trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych , ospałości kiszek, osła- 
bieniu członków, katarom żołądka lub dyspotycyi do tychże, cierpieniom 
hemoroidalnym , skrofułom , bladaczce , żółtaczce, chronicznym wyrzutom 
naskórnym, perjodycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, safiegmieniu, 
przeciw xakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom. 

Podesas picia wód mineralnyeh, oddaje tenże tak przed rospoczęciem 
kuracji lub podczas tejżb, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne usługi. 

Skład dla Galicji i Bukowiny znajduje się u następujących panów: 
We Iawowie: w apt P. Mikolascha, Zyg. Ruckers, A. Sklepińskiego, J Wo- 
wiórskiego apts w Krakowie: w apt, Konstantego Wiszniewskiego, A. Biedlec- 
kiego, Krokiewicza apt., E KrAutlera drogierzysty; w Czerniowcach: dr. Jó- 
zef Barber apt; u Ign. Schuircha hand., C. Altha apt., Golichowskiego 
apt.. F. Krzyżanowskiego apt., W. Beldowicza apt; w Brodach Landesberga 
apt; w Czortkowie L. Noos apt; w Ksśmpolung u Koszyńskiege & Trauczyń- 
skiego knp., Willib Beldowicz apt; w Kołomyi E. Steuzel apt; w Sadagó- 
rse: D. Hubinowicz apt; w Storożyńcu B. Kalka ale w Tarnowie: u A. 
Wielogórskiego kup. 1 L. Chodacki apt; w Tarnopolu: Fr. Jamrógiewies, 
i L. Fleisohmanu apt; w Zalesscey| u Bt. Szymonowieza. 


Skład centralny (wysyłki pocztą codziennie): 
Wiedeń , Stefansplatz (Zwettlhof). 
Cena pudełka wielkiego 1 sł. 26 ct., mniejszengo 84 et. 58a 4—6 


Uprasza się PT. Publiczność, by wyraźnie żądano Univercal- Speleen 
Le dr. Gblio i dokładnie baczono na naszą protokełowaną markę 
ochronną. 


Dobre trwa wiecznie! 


Dowodem tego jest znana na całym świecie 
Dr. med. A. Rixa oryginalna Pompadour pasta. 

Jest dowiedzioną rzeczą, że niektóre panie 
były w posiadaniu pewńych środków, które im 
pozór młodości i wszystkie zalety tejże, między 
nimi świeżość, piękność i gładkość skóry do 
najstarszego wieku konserwowały. Sławna ma- 
name Pompadour na dworze Ludwika XV. po- 
siadała taką receptę, która jej zabezpieczyła do 
najpóźniejszego wieku najświeższą cerę i po- 
wierzchowność młodocianą. Papiery, w których 
ta recepta się znajdowała, destały się do pe- 
wnej familii, której płeć jeszcze dzisiaj podzi- 
wiają. — Dr. Rixowi podczas jego praktyki le- 
karskiej udało się owe papiery otrzymać, a na- 
stępstwem tegoż destała się wyżej wymieniona 
pasta całemu Światu w udsiale. 

Jedyny środek leczniczy i konserwatywny, 
przes który można usunąć piegi, plamy wątro- 
iane, krosty, miejsce zaczerwienione itp. ze- 
szpecenia w najkrótszym czasie. Przytem nadaje 
cerze świeżość młodocianą. Wiele świadectw e 
jak najlepszym skutku tej pasty leżą do prze- 
glądu. Ażeby fałszerstwa uniknąć, należy przy 
zakupnie tej pasty Pompadeur Dr. Rixa tylko 
zapieczętowane pakiety brać i na to zwałać, 
aby były opatrzone podpisem wynalazcy. Wiele 
pedobnych środków a podobnymi lub tymi sa- 
mymi nazwiskami bywają bardzo'często knpeom 


po'ecane jako najniszawodniejsze i najlepsze, jednakże przy użytku spra- 


wiają rozgoryczanie. Prawdziwa PASTA POMPADOUR nikoge nie zawiodła 


w swem dsiałarin, a gdy kto ją raz użyje, będzie ją z pewnością nadal uży- 
wać, przeto uprasza się starannie baesyć na podpis Dr. Rixa. 
Od 60 lat jako znakomity i leesniczy 


mą SCKOCLEIX PIĘKNOSCI E= 
znany do osiągnięcia gładkiej cery do konserwacii i upiększenia skóry, do 
usuniecia piegów, plam wątrobianych , krestów, ezerwoności nosa, pęcherzy - 
ków, krostów z oni, z rąk nsuwa czerwoność, gładzi brodawki, w przeci gu 
krótkiego czasu, skóra staje się Aladką jak akeamit, i dostn'e kolory, jakie 
tylke w młodości dają się widzieć. Dr. Rixa Pompadnur PABTA wedle zdań 
najpoważniejszych osobistości lakarskieh i profeserów jest najznakomitsza 
Ta pasta w narzeozn ludowem pastą eudowną zwana, nie jest żadnem bieli- 
dłem lecz tylko środkiem leczniczym i jest przez wielu lekarzy ordynowaną 
Pisma dziękczynne nie będą ogłaszane. Roszsyła się za gotówkę lub za po- 
braniem pocztowem. Cena orygina'nej eegiełki wraz s prwepisem użycia zł. 1-50. 
Dr. Riza Pompadour tealetowe mydło 80 ot. Dr. Riza Pompadour mleko 
zamiast pudru nżywawve 1 zł. 50 ot. 


BE Wilhelmina Rix, wdowa po doktorze "Waif 


Wien, Stadt, Adlergasse 12, w własnym domu. 


kowskiego apt; w Stanisławowie u p. Beil apt; 


w Brodach u p. W. 
dosberga npt. 94 
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HAMBURGSKO-AMERYKAÑSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 


pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem «a Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 


co 2 tygodnie, 
pomiędzy Hamburgiem „ Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 
raz w miesiąc. 

Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposeb- 
ność do podróżowania w kajutach 1 w środkowych przedziałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. - 

bliższych objaśnień udziela Jeneralny ajent dla Galiejt 
Jac. Klausner Oświęcim-Brody. „1096“ 1401 


ścicieli pod S. Keude Wien IV. Heuuiihl- 


Centralnej piwnicy wzorowej 


a między innymi i powszechnie lubiany 
Zieleniax „TARCZALI* po 80 ot. flaszka 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 42 


Miejsca sprzedaży w Galicji są: w Przemyślu u p. Aleksandra r 
an- 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


I! Ważna dla Właścicioli Gorzelń |! 


Inżynier Henryk Katzenellenbogen w Stanisławowie 
były kierownik techniczny fabryk w Tłumaczu wykonuje 


WSZELKIE PRZEISTOCZENIA GORZELŃ 
odpowiednio do nowej ustawy 


dostarcza nowe i używane machiny 


pod wszelką gwarancją i pod najdogodniejszemi warunkami. 
Przytem poleca się też do budowy lub rekonstrukcji młynów, tar- 
taków i innych zakładów fabrycznych. 
1629 1—? 


NAJLEPSZYM 


QygaretkOWYM P apierem 


jest prawdziwy 


LE HOUBLON 


Francuzki fabrykat 
| pp. CAWLEY & HENRY, w Paryżu. 
Przed naśladownictwem ostrzega się 

Pa ten jest polecony jak najlepiej 
aen Dr. 1. 1. Pohl, Dr. E. Ludwig, Dr. E. 
Lippmann Profesorów Chemji na uniwer- 

E | sytecie wiedeńskim a to s powodu znako- 
mitych jego przymiotów, absolutnej czy- 
stości 4 ponieważ w papierze tym niema ża- 
dnych szkodliwych dla zdrowia materjałów. 


FAC-NIMTLE DE ['ETIQO RETIR 


17, rne Bóranga", a PARIS 


Zdrojowisko i Zakład wodoleczniczy. 
ME” Sezon od 1. Maja. ŒE 


Kąpiele solankowe, borowinowe i słoneczne, Hydroterapia , 
Massage. — Kuchnia w Zarządzie własnym, poczta loco. 


1729 Dr. A. Medwey. 


Elektryka, 


Í ADOLF SILBERSTEIN 


Optyk i Mechanik J 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 9. 
(róg ulicy Sykstuskiej). 


Największy wybór po najlgńszych cenach: 


Okularów, cwikierów, lornetek ręcznych, lornetek teatralnych, binokli 

wojskowych, dalekowidzów, barometrów metalewych i rtęciawych, CIE- 

PŁOMIERZY dla LEKARZY, FABRYK CHEMICZNYCH, browarów, 
gorzelni, do mieszkań, okien, oranżeryj, łazienek itd, 


Wagi do płynów jake to: Ałkeholometry, Sacharometry, wagi de ozna- 
czenia wódki, enkru, piwa, octu, mleka, nafty, wina, ługu, Areometry 
dla rozmaitych płynów 


Dalekowidze różnej długości, mikroskopy, szkła powiększające (lupy), 
zwierciadła uwiększające, kompasy , zegary słoneczne, manometry de 
parowych kotłów i armatury do kotłów parowych 


DEF! Najwiekszy skład ! 73% 


Instrumenta niwelacyjne, stoliki pomiarowe, barometry do oznaczania 

wysokości, astrolabia, cyrkle kompletne ezyli reisceigi. libelle, taśmy mier- 

nicze, calówki, piony, rozmaite maszyny indukcyjne z pradem stałym 
i przerywanym, rozmaite BATERJE ELEKTRYCZNE. 


Dzwonki elektryczne, dla mieszkań i domów, jakoteż urządzenia telefoni- 
czne wykonuję pod gwarancją. 


BG Naprawy przyrządów optycznych, mechanicznych I elektrycznych dzwou- 
ków, wykonuję tanio i sumiennie. 


Za całą stronnicę 
„ pół stronnicy 
„ ćwierć ,, 

„ ósmą część . 


Wydawnictwo Kalendarza powszechnego 


Haliczanin i Noworocznik „Szczutka” 


ma zaszczyt zawiadomić, że w ciągu bieżącego miesiąca rozpoczyna druk Kalendarza na rok 1889. 


uNaklad 10.000 egzemplarzy!! 


Cena ogłoszen: 


Zamówienia przyjmuje Administracja drukarni Pillera i Spółki we Lwowie, ul. Łyczakowska 3. 


AKADEMIA DLA HANDLU i PRZENYŃŁU W GRACU. 


Kurs zaczyna się 15. września rb i jest 26, od otwarcia zakładu, 
Jubileusz 25-letniego istnienia d. 3. listopada br. 


3 kursa i rok przygotowawczy dla tych, którzy do akadamii przyjęci być 
jeszcze nie mogą. 

Ukończeni akademicy mają prawo do jednorocznej służby wejskowej, jeżeli 

przed ws ąpieniem niższe gimnazjum lub niższą szkołę realną ukończyli 

z dobrymi postępami. Dla tych, którym brak tych warunków, osobny bez- 
płatny kura przygatowawczy do egzaminu wojskowego 

Wiadomości co do przyjęcia i warunków, tudzież dokładne prospekty udziela 
Dyrekcja Akademii dl» handlu i przemysłu w Gracu 


A. E. w. Schmid, Dyrektor. iz 


Rynek |. 37. 


skutek upływającego sezonu 


Wielka 
NY sprzedaż 


Obuwia Wiedeńskiego 


DF po znacznie zniżonych cenach "47BĘ 


Wyprzedaż ta obuwia 


odbywać się będzie 1744 


w Rynku pod 1. 37. 
i tylko przez czas krotki, 
Po ukończonej wyprzedaży pozostaną ceny dawne. 


C. k. patentowane higieniczne preparaty do racjonalnego 


utrzymania zdrowotnego ust i zębów 
przez 


Med. Dr, ©. M, Fabera 


przybocznego dantysty ś. p. cesarza 'Maksymiliana I., kawalera legii honor. 
we  wisdniu. 


ESENCJA do UST EUCALYPTUS 


(premiowana w Paryżu 1878). 

Najracjonalniejszy (78%/, składowyeh części leczniczych i największem urna- 
niem cieszący się preparat do pielęgnowania ust, usuwa najmniejszy odór, 
konserwuje zęby i jest środkiem ochronnym przeciw wsęelkim cierpieniom 
gardła etc. Dla dzi ci do płukania przed wychodem do szkół i po przybyciu 
z tychże, jako ochronny Środek od dyftecji jest bardzo zalecony. Do desin- 
fakoji izb z powietrza niezdrowego niezbędny. Zaprowadzony w szpitalach 
i lecznicach cesarsko-rosyjskiego Państwa wedle reskryptu ministerjalnego 

medycznego departamentu z dnia 18. Stycznia 1881 l. 681. 

Cena fiakonn 1 zł. 20 et. a. w. 1394 


Specyficzne mydło do ust „Puritas“. 


Już dawno uznane i jedyne, jeszcze w roku 1862 na wystawie londyńskiej 
medalem odszczególniona, najdelikatniejszy i najprawdziwszy preparat do 
pielęgnacji uat i konserwacji zębów. Cena 1 tygłelki 1 zł. w. a. 


Gwarantowane szczoteczki do zębów „Puritas“ 
z oryginalnego bukszpanu i z odtłuszezonej szczeci. 1 sztnka 50 et. 


Do nabycia we Lwowie w apt. K. Mikolascha, Wewiórskiego, Z.Rucke- 
ra, J. Nahlika, F. Denka; w Tarnopolu u L. Fleischmanna, M. K :hanego, 
w Kopyczyńcach u M. Redera, w Żólktws u Dadleca apt.. w Przemyślu u L. 
Nahliks apt., w Drohobyczu u J. Aichmaullera, mo w Reeszowie u A. Kar- 
pińskiego, apt. Główne biuro wysyłek: we Wiedniu, Bauernmarkt 8. 


x 


Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANTYNY. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezeo płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wą- 
trobiane, żółtość twarzy, skór Eć nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. 50 et. 


J. IHNATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 
fum, i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 8, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 


w Czerniowcach Rynek liczba 2. 1793 9—? 


zł. 80 


. . ' 1708 
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Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telefonu Nr. 144 A). 
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